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Ceny prenumeraty; ' 
V* e  Lwowie

ber udręczenia do domu 
ndesięcznie . . Ml 4 4 0

z d o s ta ją  . . .  . M. 5 0 0
Na prow incji 

i  przesyłką pocztową M. 8 0 0
Za granicą . . . . M. 6 5 0
C e n a  p o .jed y n c se g o  n u ­

meru 
w a  L w o w ie  

t  n a  p r o w in c ji .

2 0  i w i o . w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  r a n o

C eny ogłoszeń :
Za 1 wleruz noap. w ogł. zwykŁ 
3 0  Mk. Z ć I wie sz w nŁued. 
nekrdog. 9 0  Mk. Za 1 wiersz, 
na 1-szej sra n ie  20C Mk. Za 
1 wiersz w kronice 1 5 0  Mk. 
Po kronice 1 3 0  Mk. Za I - ło r o  
drobne 1 0  Mk. i I słcw o dla 
szukających nracy 8  ńk. P.ąśki 
ja . p litrom C aiastr. 3 0 . 0 0 0 M. 
Pół str. 1 5  0 u J  M. Cała s t '. 1 
pod nagłów. 8 0 .0 0 0  M, w nie­
dzielą i święta o  50° ‘o droższe.
teru  'lU Ji.jL Aflalal traci! l D rażn i  

lw ó w  ul Z im o ro w ic za  11-15 .
MUMiafU!! l!l ZT">CJ ?1|

Rękopisy i usty w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji ata.va Peiiklege we Lw iwie. — cisty w s >rawach przedpłaty i odbioru pu na, ogłoszenia i reAia.nacje 
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fjo a a tiiric ,h  i t . l i s f n .
Jesteśmy znowu w  przededniu jeanego z  tych do­

niosłych faktów politycznych, które decydow ać mają
0 geograficznym wyglądzie Państwa i o wewnętrznym 
jego charakterze.

■Wvhorv blKpm  do Zgromadzenia Orzekającego w 
Wilnie, które odbędą się pojutrze w niedzielę 8 bm. m a 

• ją  się siać osŁawiem ogniwem w procesie ustalenia 
granic państwa, mają wypełnić tę ostatną jeszcze — 
północną — lukę w  jego obramieniu geografc-mie- 
poktyczrem. Sposób zaś w jak. Zgromadzeń:e Orze­
kające określi związek Wileńszczy./-ny z Rzecrąpospo-
1 tą, rozstrzygnie, czy Państwo w tak ustalonych gra 
picach stamie się państwem narodowemu, ti. jedno? c e , 
weule tych samych praw, przez ten sam rząd i Seim 
rządzonem. czy też narodowościowym o któiego cha 
rakterze pic dzistaj powiedzieć » ‘e można,

W  ntifcd 7, lę zatem 8. stycznia i 922 r.. ustalać się 
będzie w Wileńszczyźnie w  sposób iozstrwygs jący 
ostateczna graifcaf i charakter Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Aczkolwiek bowiem dopiero wyśz-łe z nieM el- 
nych wyboróv/ Zgromadzenie Orzekające 'a więc w 
terminie późniejszym sprawy te d?fin:'ty " rt"e roz­
strzygnie, to przecież juz wiadomość, jaka lista z tych 
wyborów wyjdzie zwycięsko, pozwoli ii»Tn uchwałę 
Zgromadzę)Ja Orzekającego z góry przesądzić.

I dlatego wyniku wyborow wileńskich oczekiwać 
będziemy w podobnym nastroju i z równą nifccie.pl'- 
wością. z jaką 20. marca u. r._ oczekiwał śmy wyriku 
glcsowMiisi na G. Śląsku, a lązultat konsultacji ludno 
ś a  wileńsk ej stanowić będzie dla nas równie donio­
słą datę historyuz.ua j&k uchwaleni konstytucji, za­
warcie pokoju ryskiego i rozstrzygnięcie Śląskie..

Rezultat głosowana: Ziemi Wileńskiej będzie je . 
dnak nictylko zdarzeniem historycznem. Uchwała, ja­
ką przedstawicielstwo głosowaniem tem upełnomcołb 
nc w Zgromadzen i; Orzekającym Poweźmie, będzie 
dla: nas obowiązującą.

Dla nas. Kwestia bow'em, jakie wobec uchwały 
Zgromadzenia Orzekającego stanowisko zajrrile koali­
cja, pozostaje narazJe otwarta. Dotychczas stanowi, 
sko to jest niejasne. Za pośrednictwem masy belwe- 
dersk'ej i enkaenowej mnożą się w ostatn ch dniach 
pogłoski o negatywneui rac/e.i stanowisku koalicji wo­
bec wyborów wileńskich, Według jednej z nich mia 
no p, Wróblewsk e;nu. posłowi naszemu w Londynie, 
oświadczyć w , Foreign O fD e44. iż Anglii trudno bę­
dzie uzi^ć prawomocność wyborów wileńskich. — 
„Czas“ krakowski znowyż z ..poważnych44 —  jak 
twierdz:' —  „źródeł44 dowiaduje się, ze .rządy obu mo 
carstw (Anglii i Franek) będą może skłonne urmćl 
wynik konsultacji, ale nie we wszystkich wypadkach: 
sprzeciwią ^ ę rn anowicle, gdyby zapadła uchwala co 
do prostej inkorporacji j natychm astowego rozwiąza­
nia sejmu wileńskiego4*. ,,Będą natomiast skłonne14 — 
pisze dalej „Czas44 — „traktować z nami o przyłącze • 
nie L tw y  do Polsk,'. o ileby uchwała sejmu stwarza­
ła z Litwy pewnego M z a ju  fragment państwowy44.

Czy wiadomość* te są zgodne z prawdą, t. zn. czy 
tafcie stanowiskć koalicji wobec wyborów wileńskich 
jest stotn/e je j wfasnem, samHzielnem stanowiskiem, 
czy też tylko włudzor.etn jej (przypominamy sapie- 
żyńskie aktorstwo hymaftsowsk ego projektuj przez 
nasz obóz feder.'listycznv czy wreszcie są te pogło­
ski pospolita insynuacja propagandy federacyjnej, aby 
przy ich pomocy wpłynąć na wyrfk wyborów !— fcru- 
dno na ra7 o ustalić.

W każdym bądź razie trudno za:słe wymagać od 
koalicji jasnego a w szczególności bezwzględnie przy 
chyhiego (tj. w sensie nkorporacymym) wobec Polski 
stanowiska, jeśli zważymy, że dyplomacja nasza za'- 
równo jak i akcja orężna w sprawę lit wrkiej w f i-  
ó*-nie pod belwedersMim dyktatem czy#iła od lat 

trzech wszystko, aby problemat ten jak na'b3'vdz;ej 
Dow lJać i dla koalicji !!iezrozum,ałym uczynić. Jeśli

l i n  U l f f l S W *  ?  • LuKale b iu ro w e, p .z e m y s 4©- 
L ? U  W y t i t f l ; r L l  i  * r e ,  m a g .. :yr • 3 miteszk n ia
(o d  2  d o  9  poKOJj we Lwowie w ś ió d  nieściu —j o j  1. 

grudnia 1922 r.
Informacji uaz ela: B i u r o  A r c h i t e k t ó w

E CZERWIŃSKIEGO & A  ZAC^ARIEWtCZA
L 5w, Batorego 32 ll p. T :lefon 172 31

codziennie do 10 stycznia włącznie od godz. 18 — Ul

do tego dodamy ka„.v, lnie zorganizowaną propagandę 
rządu kowieńskiego wraz ® zakuł sową grą niemiecką, 
to i dziwić s ę  rfe możemy. że nawet najszczerzej po 
pierająca nas zawsze i wszędzie Francja, odnosi się 
w sorayde wileńskiej do Polsk nieufnie.

W y febry wileńskie, uchwała Zgromadzenia Orze­
kającego musi się stać podstawą, punktem wyjścia do 
zasauiiiczego zwrotu naszych usiłowań dyplomatycz­

nych w spraw e w1 łepskiej. Dyplomacja nasza opiera­
jąc się na wyrakach konsultacji wileńskiej może i mu­
si naprawić wszystkie swoje błędy ponrzedn.e. Bę­
dzie to jednak możl we tylko w t ikim wypa'c)fcn. jeśli 
uchwala Zgromadzenia Orzekającego będzie niedwu- 
zna^zna, stanowcza, bezkompromisowa1, jeśli postana­
wiając bezwzględne wcielenie Wilenszczyzny do Pol­
ski wykluczy jak, okohMek inne l.ompetenue tego 7 gro 
inadzenia, przekazując je Sejmowi polsk emu. Opiera­
jąc się na takiej uchwale, będzie miała nasza dyplo­
macja n'ewątpl'w'e trudne, aie proste i jasne za-Janie 
do spełnienia: wywalczyć uznanie tej uchwały przez 
Koihcję.

Informacja „C «asn“, mówiąca, że mocarstwa tyl­
ko wówczas uznają uchwaię Zgromadzenia, jeśli ono 
stworzy z Lrtwy „pewnego rodzaju f.agment państwo 
wy44, natomiast neuznają jej. jeśli postanowi inkorpo­
rację Wileńszczyzny do PoiskL wydaje się nam mo*

1 Konferencja
VvST£PyT Na RADY L, OEORGF/A Z BftIANDFM.

Paryż. (Tel. wł.) 6 stycz. Według wiadomości z 
Canr.es na wczorajszej przdewstępnej konferencji L. 
George‘a z Brśandem doszło podobno do porozumienia 
co do kwestji ustalenia kuisu dewiz. Specjalnie kon­
ferencja gospodarcza dla tei SDrawy miałaby się oo- 
byc w Kopennadze.

Dziś popołudniu oaby? Briand drag* konferen­
cję przedwstępną ua której omawiana sprawy natury 
ogólnej. Oficjalne 'pierwsze zebranie odbędzie się 
dzisiai popołudniu. Następnie konferencja odroczo.ią 
będzie aż do poniedziałku. Spodziewają się. Iż obrady 
Rady Najwyższej skończą się. dnia 1 4  stycznia,

Cannes (PAT .) Francuscy i angmlscy óebułbd 
okazirą równą wstrzemięźliwość w kwestjj konferen­
cji, którą Briand i Loucher mieli z Lloyd Ueorgent 
i sir Robertem Hornem. Zdaje się, jakoby poglądy 
obu prezydentów ministrów od czasu wymiany zdan 
w Londynie uległy widocznym znranom. Lloya 
Oeorge ma zamiai zająć się przedewszystkiem odbu­
dową gospodarcza Furony, co jest jego zdaniem waż- 
nie:szem niż zadanie reparacji Franc5a przyznać, 
stanowisko Angiji jest do Pewnego stopnia uzasadnlo. 
ne, jednakże odbudowa może następować tylko eta 
oami i wymagać będzie dłuższych terminów. Francja 
jest zdecydowana przyłączyć się do zapat,»wania 
Aiigljy jednakże kwestja odszkodowań powinna być 
od tego uniezależniona. Francja ma oretensje do Nie­
miec. od zaspokojenia których zależy w wvsowm 
stopniu rówmowfaga h»dżetrt\va kra:u. Jesi nienńwli- 
wetn żądać od Francii, aby Doniosła opary j zrzekła 
sie tego co się jei nąleży. Lloyd George gotów iesf 
prz\-znać Franek Pewne korzrści a mianowicie re- 
wdzię nkhdn f:nansowego z dma 13 sierouta w kwe­
sta oszacowania kopalń. Francja uzyskałaby w ten
sposób 300 rmljonów marek w złocie Atoli Belgia, 
której przysługuje prawo pierwszeństwa, musiałaby 
się zgodzić na tę propozyetę. Zdaje się, że delegaci 
angielscy wrogo są usposobieni wobec wszelkiego
postęnowania, któreby nreło na celu z^adzeplą
przymusowe względem Niemiec. AngFa zgodziłaby
się na wzmocnienie kontro’’ gospodarczej .rad N emca- 
m:, jednakże pod warunkiem że kontrola tą nieną. 
ruszałaby suwerenności Nieniiec.

cno podejrzaną. Pizecleż Wileńszczyzna przez rok câ  
ły tworzyła „pewnego rodzaju fragment państw-owy4* 
t. zw Litwę, środkową a mocarstwa tworu tego u- 
znać nie chciały. Z drugiej znów oz strony, jakąż war­
tość objcktywną przedstawiłaby konsultacja ludność5, 
gdyby tylko pewien z góry określony i wręcz je' na­
rzucony 7 zewnątrz wynik, mógł być przez koalicję 
uznany. Pocóż w takim razie wogóle konsultacia?

Uznanie uchwały Zgromadzenia Orzekającego 
przez koalicję jest sprawą wtórną i rzeo7ą dyploma- 
cj'. Nie może ono w żadnym ra^ e mieć wpływu na, swo 
bodnę wypowiedzenie się ludności wileńskiej. Gdyby 
było od wrotn e, me możnapy wogóle mówić o Pra­
wnem, sprawieuHwem i uceciwem zJatwienau kwesty 
wileńskiej. Tak samo. jak tworząc Traktat Ryski, nie 
mogl śmy brać pod uwagę zapatrywań koalicji. ty!«o 
własny interes państwowy a stworzywszy ter-Traktat 
walczymy o jego uznanie przez koal cję, tak samo 
tylko wola ludnoścf wlenskicj aTPOwicdT'ana w Zgro 
maazeniu Orzekającem może i musi nas obowiązy­
wać a nigdy naesk koalicji.

Jeśli wola ludncści wileńskiej zsiada na-ychnaa- 
stowego wcielenia ziemi Mick cwiczi do Rzeczypo- 
jpoltej — Dędzje ona dla; nas święta, j niena i szaina, 
W  je j obronie oręż n e  bęazie argum-ntem ostatnim.

Józef RuonickL

w Cannes.
NOW y PLAN RAlflENAU^A.

9

Pa‘ 5’ź. (PAT.) W  rozmowie z przedstawicefer.i 
dziennika „Chicago Tr bune44, Pathenau miał oświad­
czyć. iż przedłoży Radnie Nnjwyżs, ej w Cannet plan, 
wedle.którego Niemcy pąacłyby rocznie 1 ii pół mi­
liarda marek w złocie w natu-raljecn pod warunkiem, 
iż uzyskają tnaylf tnie moratorium.

PLSSY MI7M NIEMIECKI.

Benin. (Tel. wł.) 6 stycznia Cała pra^a borfiń- 
.ska poświęca dzisiejsze artykuły konferencji w Can­
nes. Przeważa ton pcśsymis+yczny. Jedynie prasa 
nacjonalisty^ziła obiawda pewne zadowoleite, iż en- 
tenta ma tak wiele kłopotów z płatnością N errńec. 
„Deut. Tgbl. Zig.44 pisze na nutę „im gorzej tem le­
piej dla nas44 przyczem jest przekonau*. że rząd 
Wirtha nie tńRuyirj się.

UKRAINA PRZECIWKO UDZIAŁOWI NIEMIEC 
W  ODBUDOWIE ROSJL

Paryż. (AW.) Znany dzrłaoz ukraiński Markotna 
wystosował do konferencj w Cannes memorj&ł w spra 
wie oroiyktowanej akcji m,ędzynarodowej mającej ne 
celu drodzenie gospodarc7e Rosji •, Ukrainy. Markotun 
dowodzi, że najważmejszem zadaniem polityk euro­
pejskiej, zmierza ącej ao ugruntowania pokoju śwato- 
wego 1 przeprowadzenia siabiliz-’c.i gospodarczej win 
no być przywTÓctSKe pykoju I gospodarcze odrodzenie 
federacji ros.-ukr Narodowy komitet ukr. protestuje 
energ cnie przeć w udz;ałowi N emców w akcji go­
spodarczego odrodzenia Rosji, Piny Nicm. zmierz-’ją 
do uzyskania monopolu, p-ze waga ekoncmiczim Mcm 
ców w Rosji Dociągu b »a sobą b. przykre następstwa, 
zarówno dla godności narodowej Rosji j (Ar,.my, jak 
i równowagi curopejskej. Ponieważ widoczne .iest. że 
federacja rosyjsko-ukr. tię może się podnieść ekono­
micznie bez povażn< go udzału kgpitały zagramczn., 
należy sobie życzyć, oby pomoc ta odbyła tfę w for 
rnie wspćłuziałania państw. przyo7cni Niemcy w reny 

być przyjęte do współpracy w rozmiarach ograniczo­
nych i poddana k on'roli. Szybka pomoc zagranicy dla 
Ros-; , trapionej klęską głodową, w nna położyć kres 
cerpieniom ludności.
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„KURJER PORANNI*’* O RLWELAC.JACB ,KURj-
LW OW SKIEGO". '

>  • •— -  * . 4,
Z pogoda arłykuói „Beri. Tfebl." o „a fera  rodu- 

o»rego“| oraz ogło&zonjeb dokumentów i wyjątków 
z korespondencji dyplomatycznej Sazonowa wskazuj? 
cycn na poinccrego. jako głównego winowajcę wojny 
światowej, warszawski „Kurjer Poranny**, bratu}, or­
gan lwowskiego kurjerka domyśla się, że dokumentów 
tych dostarczył „Beri. Tgblatowi**, albo P. Sazonow, 
„którego otacza po dziś dzień jeszcze aureola poowoj 
na. wzruszonej wdzięczności Francji i pełnego uznam? 
szacuidcu Niemiec**, albo też, że są to  kopje redago­
wane przez p Iz wolskiego dla poufnej wiadomości 
Wilhelma II. i dostarczone obecnie redaktorowi ,,Ber1. 
TgbL‘* z  berl óskiej W inelmstra.se.

Bylibyśmy bardzo ciekawi po tych rewelacjach o 
źródle inspiracji „Beri. Tgbl.‘s w  jego ataku na Poin 
carego, wyjaśnienia przez „Kurj. Poranny** skąd jego 
bratni organ lwowski wszedł w  pogadanie ookumenr 
lów z archiwum o. Bobrmskiego i po czyjem działa w 
tej chwili natchnieniem? Że p. Sazonow wobec zmiany 
polityk francuskiej względem Rosji j emfgnteji zasłu­
guje sl ę Berlinowi, i dostarcza materiału publicystycz­
nego p. T. Wolfowi do ataku na Pomcarcgo —  1 0  b. 
prawdopodobne, ale kto dostarcza mate.jału „Kurj. 
Lwow.“. celem atakowania St. Grabskiego, } ku cze­
mu znrerza?

My ograniczymy się do odniesiertia sądu wydane­
go pi zez ..Kurjer poranny** o P- Pomcaram i „B eri 
TgbL“ do p. Grabskiego i ,,Kurj. Lwow.**

- „Zarzuty stawiane p. Grabskiemu r»fzez „Kurjer 
Lwowski** nie dyskredytują go bynajmniej w ’ oczach 
Polski, która polityce Narodowej Demokracji zawdzię­
cza odzyskane Śląska j Pomorza, Wuna i Lwowa za­
wdzięcza wolność i zjednoczenie.

Wszelkie, z dawna przygotowywane czy też iw ie 
ie  w ysfU  dypjo,nacji rosyjsko-niemieckiej, aby za. 
k iy ć  prtrp dę rozL się o oczywistości zbyt jawna, 
już przez ło, że nie tkw*a *  tym lub u svym dokumen­
cie, aje w samym duchu zdarzeń. Ich przyczynowym 
związku i tjalurze psychicznej na.adćw**.

„TIMES** O PRO JŁlCTOWANĘJI KONSORCJUM 
EKONOMICZNEAL .

„Times** omawia w artykule wstępnym uprawy, 
Tóre będą orzedmiotem rozważań Rady Najwyższe! 

Rozpatrując projekt konsorcjum gospodarczo-finanso­
wego — opracowany w Fary tu ju  konferencji ekono­
micznej. „limes* pisze: Mimo całej dobrej won. jak 

■również szacunku, jaki winnsmy mężom stanu, Któ­
rzy opracowali powyższy projekt, musony jednak o- 
świadczyć, że nde mierzymy, aby można było prak­
tycznie projekt ów yizept u wadzić.

MIANOWANIE P. SZEBEKŁ
/

Wedmg ostatnicn wiadomości, P. Ignacy Szebeko 
ma być istotnie mianowany na drugiego delegat*: pol­
skiego do U gi Narodów.

RZEKOMY SOJUSZ rRANCUSKO-Ja POI^SKj.

Pat-.czpa przyniosła wczoraj krotką treść oficjal­
nego demenm francuskiego nfto s te ry d  spraw’ zagra­
nicznych w kwestji Pogłosek prasy o zawartym jako­
by między Francją a Japonią układzie. Ninlejszcm po. 
dajemy dosłowną treść owej noty:

Rozmaite dzimm k. zagraniczne podały wiSAf&mo- 
i ,'ci o wiarygodności świeżo w Waszyngtonie opubli­
kowanych fałszywych dokumentów’, według których 
Francja i Japortj? miały zawrzeć układ* tyczący śCę 
spólnej poi tyki obu państw w Syberji. Min. spr. zagr. 
oficjalnie dementuje powyższe twierdzenia jako p<vbas 
wionę wszelkiej podstawy. Odnoszące się do tego do­
kumenty są całkowicie w wszystkich szczegółach 
zmyślone.

Przewodniczący fmneuskej delegacji w Wasayng- 
tonie min. Sarratn wystosował do *nHet$k sekretarza 
stanu Hughes‘a następujące ll&fhót

Fanie prezyelende! Dzisiejsze dzienniki poranne no 
d rą  powtórne treść rzekome oucjilnych dokumen­
tów, które opublikowane jakoby zostały prze* rucho­
mego delegata t. zw. rządu Tschita ; mają pochodzić od 
francuskiej władzy urzędowej, a z których wynika. 

: że pomiędizy Francją aj innynr rządami out r ę  ofi- 
cialne konferencje i nastąpiło zawarcie so.uszów ce­
lem urzeczywistnienia pewnej określonej poi tyki w 
Sybcrji. Uważam za obowiązek donieść Panu, że opu­
blikowane dokumenty są grubem fałszersrwem > że od 
c-zasu, kiedy mocarstwa sprzymierzone w  porozumie- 
n u  ze Stanami Zj. prowadziły w Syberii politykę 
zbrejnej'nterwerc.fi, która jednakowoż była zwrócona 
v. ^łącznic Przecn-ko Niemcom, «i nie miała za cel mie­
ścinie się dc spraw wewnętrznych Rosji od czasu te­
go Fraiuja z żadnym innem państwem żadnego, ukłR

Kino LEW f  Dziś w sobotę *7 stycznia f. b.

m s w t  i  e & d f f i
Premiera

uramat nestr® 
jowy w 6 akt-

W gł. roii Ł o c y  f t lu r e i l  i  p i ę c i o l e t n i a  R e g r ip e t ie  G u m ie n DfOO

au. aanośnie ao pofczeri^a i losu Syberji ani nie za 
warła, ani o sp-awjc tej nie traktowała.

Równocześnie izaś. uważając za potrzebne fałszy­
we dokumenty zdementować, uważam również m 
swój obow.ązei dotieść Fartu że delegaci Pseudore- 
publiki Tschita przez nkogo meupełnomocnienł i po­
zbawieni moralnego prawa, sieją n>euiność pomiędzy 
państwu reprezentowane aa konferencji waszyngtoń­
skiej i że ruchi.wa ich działalność, nielegalna a złośli­
wa, wydaje się być skteiowan? wprost nr-eciu ko dą­
żeniom pokoju.

KÓĄIJ P. L. G E0R G E‘A FLA N U jt ROZPISANIE 
W YBORÓW  W  LUTYM.

Korespondent ,,Ma.. n‘a*' aonosi z Londynu pod da­
tą .30. gnid:»a informacje zasiągnięte v reuakcjj „Fve 
ning Standard**; według któryc-b w cza&e obadu, wy. 
danego w  mitach ostatnich przez p. L. George‘a, oa 
którym obecni byli pp. ford Birkenneaa, Chamberlain, 
Churchill, Robert łlortie min. skarbu, "Worthington 
Eyans, tenŁa«em rozmów była w yłącztie sprawa ogół 
nych wyborów.

Jest rzeczą pewąą, że w ^asSe konferencji kcPli-; 
cji stronnictw rządowych, która .rozpoczną} s ę w Lon­
dynie ty. s,ycznia, piemjer poinformuje ćokjacmle kraj 
o sytuacji pdiiyc-znej. Pai.ujc przekonanie, że za, wy­
jątkiem lorda kanclerza ; speaher'a Uby gm n, wszy. 
sry członkowie gabwetp uważają że irajDp^zvm kro­
kiem Politycznym dla stronnictw rządu będzie rozpi-1 
sanie wyborów w lutym lub. marcu.

„Eveu'ng Standard** wvmienia orgumesiiy -eysu- 
wane przez zwolenników ro’ pisaina wyborów w !u~t 
tym

ł) R^ąd wypełnił obecnie wszystkie zobowiązant-a 
zuciągiuęte wobec narodu od osfcatn cb vyborów, 
prócz propozycji reiormy F b y  lordów, co /r«s2 tg ob­
chodzi tylko małą część opłńp publicznej.

2) Sprawa irlandzka została uregulowaną
3) Konferencja waszyngtońska wzmogła *■ gPrsrmF 

prestige obecnego rządu.
4) l Jkońo^ony został raport kom sji n^ndlcwe. 

Której orezydowól p. Erk; Geddes. a dokument ten tni 
podobno zapewnić & rajowi ogi omoe oszcu^duośd 
mógfby służyć za podstawę rządowego programu ! 
zosicilby z pewmością przyjęty w sposób radowaln™- 
jgcy Przez ptacącycli podatki

Fosłssk! s usiagigniu Brloniła■f
r-aryi. (le k  wł.) 6 sty czn a  Rr^eszła « ę  tutaj - ma zamiar ustąpić i że oas-.ępcą jego zestajue Lou- 

dzisiaj pogłoska, łż BriLad po konferencji w Cannes scher. Wiaaomość ta pizyszła do Paryża da Londyn.

Fransja prtv!ęła ograBlezenia r-o tia tsziataft łsdtł podwadayek.
Wayrj^cg on. (FAT.) Równocześnie z dońiesic- 

nierć o przyjęciu przez delegację francuską ograni­
czeń co do działalności łodzi podwodnych delega­
cja  francuska donosi, że zgadza się także na drugą 
rezolucję Poora, która żąda. aoy Każdy komendant 
lodzi podwodnej Uje stosujący się do obowiązują­
cego regufimmii był karany jak kosaiz moiski.

Waśzyngion. (PAT.) liavas. Wczoraj wteczo-

reru oświadczył Auraut w ciągu debaty nad ogya- 
tnczeniem użj^wania łodzi podwodnych, że Francja 
nietylko prz^dmuje of cFfaie rezolucją Roota lecz 
także wniosek dodatkowy Bauoura, Co s:ę tyczy 
drugiej rezolucji Francja zgadza się zupełnie pa jej 
treść. Rzeczoznawcy flotowi rezolucji te j nadadzą 
ostateczną fermę abv anaczeme je j było zupełnie 
jasne.

Cesarzowa Zyta urządza nawy zamach.
Berlin. (Teł. wł.) 6 stycz. ,Acht Uhr Abendblatt** 

lonosi. że cesarzowa Zyta \vj brała siię po-to z wy­
spy Madery do Szwrajcarji, ; ażeby pod pretekstem 
choiobr syna,- tego ostatniego wprowadzić na tron 
w^gieisKi. W tym celu (iaąc zapewme śiaaami 
M.aTji Teresy) ma udać się wraz z-c synom Ottonem 
do Budapesztu, gdzie pojawi się na Zgiom?-dzeniit na- 
nodowem. Zyta ma mieć ze «obą pismo Karola, w 
którem on zrze&a. się korony węgierskiej na rzecz

s” -ega syna Ottona. Podobno w-yptręzczetńe iegityme 
stow z więzienib ma pozostawać w związku z tym 
nowym zamachem, który -oni mają przygotować.

To =>amo pirrno twierdzi, że  w  tym wypadku 
Zyta ma mieć zapewrn5oiie poparcie Anglii.

Cnarakterystyc^iam iest, ze dzień 30 kTttdnia,- 
'ako d Jen  k»i onacji Karola, był uroczyście w Buda­
peszcie obchodzonj jako święto narodowe.

honfartoiila Hstd E n k n T  z  udziałem Pciehi i AuzRfl
Pólgrad. (A. W.) Dzienniki tutejsze donoszą, ze 

Take Jonescu wystosować miał do Pasicza r-isino z 
prraozycją rwcuYma nowej konferencji państw 

wchodzących w dtład małej ententy z-udziałem Poł-

sld i Austrii. Konferencja t i  miałaby na cem dojście1 
dri porozumienia w inyśl którego mata enten^a r e -1 
gulowakłby samodzjcln;e niektóre swe spiawy’. ■ '

’  i

Z OćrnBfo śątha.
ROKOWANIA Wi PODKOM ISJI FINANSOWEJ.

Katowice (Teł. w t) 6 styuztiia. W  rokowaniach 
w podkomisji finansowej po powrocie delegacji nie­
mieckiej z Berlina nastąpiło pewne złagodzenie 

przeciwnych zdań obu delgacji. Jak  już pisaliśmy 
prze” św!vtami w  komisji tej panowała rozbieżność 
zdań obu delegacji, wywołana tern, iż Niemcy źle 
interpretowali decyzię genewską. Mianowicie twier­
dzili. że jakkolwiek decyzja genewska powiada, że 
na oolskiej części G. Śląska ma cix>\vtezywać rno 
neta nieiuiccka, to jednak nie oowiaoą, iż Niemcy 
mają dostarczać tej waluty. Z tego powodu pie 
chcieli się zgodzić aa pozostawienie Filj: Banku Rze 
szy po polskiej stronie G. śląska.

7, tych wj"vodow wynika, że waluta niem ecka 
mogłaby się dostawać na polską część O. kląska 
na tych samych warukach. na których obecnie do­
staje się do Polsku co oczcwiście un;ertioz!iwiłoby 
zupę,nic życie Finansowe, bo zabrakłoby gotówki.

Delegacja poiska odpowiedziała Niemcom, iż in­
terpretacja w tym wypadku fest fafstzywa, bo jeżeli 
m i tu oboujazyw ać nadal marka niemiecka to musi 
dostarczyć je j ten kto ją  bije. Poiska przecież nie 
może b c  waluty obcego państwa. Na tern rokowa­
nia utknęły.

Obecnie widać, że w czasie narad świątecznych 
w Berlinie przekonali się Niemcy, że ich zdanie n:e 
■la się utrzy aiąć i ja*, uow-iadujemy się z kół Pol-

Jd e) delegacji godzą się obeeme na pozosiawiente 
Filii Baiteu Rzeszy lecz na pewnych warunkach 
bód tymi warunkami będą się toczyć dalsze rokowa­
nia. JeTiwm 7. tych wartnkow jest sprawa kontroli 
tej Fjłji Banku Rzeszy przez Rząd Polski. DeiegŁcję 
polską czeka tu ciężka walka-

P. CALONDLT? NA G- ŚLĄSKU.

KatoMce. (Tcl. wł.) 6 sh ’cznte. W  diuu dzdsief- 
•'zym p. Całondei zv/iedsal miasto Katowice a na­
stępnie objeżdżał część obszaru przemysłowego po 
stronie polskiej.

Jutro przed pełudmem w sali magistr*tn katr- 
wickicgo przyjmować będzie delegacje teeinieckich1 
zwfązków 'zawodowych. Po południu zaś prceisia- 
wfclel? polskich robotn;ków. W  sobotę, przed połu­
dniem zwiedzać będzfe niemiecką część e.bszartf 
przemysłowego, po południu zaś będzie przyimowaj 
deputacie polskie a miedzy innem4 przedstawc;eb 
miejscowej prasy polskiej w irmeniu której przema­
wiać będzie p. Kwiatkowski -edaktor i wydawca 
„Sztandaru Polskiego1* w Gliwicach. W n!edzłele 
bedzie 'przyjmował dalsze delegacje oraz oDradpwal 
•x delegacjami polską i nicnćecką. W pcmedziatek 
również zwiedzi przemysłowe części pov’iatów Ry­
bnickiego i Pszczyńskiego. W e wiórek bęazie przyj 
muw-iał deputacie niemieckie w Bytomiu



DR. W . EDMUND RAPPE.

O przyszłość tunaacji 
lUałopolskich.

Do Sejmu. KO^ytucyJnego wnicsionjr zosiat prze* 
Stronnictwo ludów e projekt ustawy o Samorządzie 
wojewódzkim, opracowany przez dr. Buzka, również 
Tymczasowy Wydział Samorząaowy opracował na 
żadame wUdz centralnych projekt ustawy w tym 
Przedmiocie. Pozwem inne organizacje i stowarzysze­
nia przygotowują osobne wnioski dotyczące orgąr.i- 
zacj Sanfrrządu wojewódzkiego. Widocznie sprawa 
Samorządu wojewódzkiego jest bardzo aktualną, sko­
ro mimo nieuchwalenia ustawy gminnej f ustawy o 

Samorządzie powiatowym wystąpiono z (projektem 
Samorządu wojewódzkiego wbrew j>dvnie racjonal­
nemu planowi organizacji władz od dom i  no od 
góry.

Z taktem tym atoli liczyć się musimy i przygo­
tować się na bbzkie rozwiązanie Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego, prawnego następcy daw­
nego Wydziału krajowego. Pozostałe dotychczas agen 
J y  tej władzy, —  tak chlubnie zapisane w annałach 
porozbiorowego życia tej dzielnicy —  rozdzielone zo­
staną między cztery samorządy wojewódzki©.* 
Wśród agend tych znajdują się atoli Wdo, które z 
natury rzeczy nie dadzą się pomieścić w ramach or­
ganizacji ■'wojewódzkiej.

Do spraw tych należy zaś w pierwszym rzędzie 
zarznd licznych fundacji naukowych, dobroczynnych 
S stypendyjnych, sprawowany przez Wydział krajo­
wy na zasadzie woli fundatorów, względnie odstąpio­
ny mu Przez b. rząd austr. Fundacje te, których li­
czba dochodzi do tysiąca, mają charakter prawic 
wyłącznie dzielnicowy, małopolski. Tylko 37 funda­
cji ma charakter ogólno państwowy) t. zn„ że docho­
dy tych fundacji dostępne są również meszkańcom 
innych dzielnic. ;

W  bilansie sześćdziesięcioletniej autonomii krajo­
wej stanowią fundacje te pozycję czynną, świadczą­
cą o dorobku Kulturalnym żywiołu polskiego tej 
dzielnicy. Dorobek ten jest zjawiskiem <ą>ecyficznje 
małopolskim, nie znanvm w tej mierze i w tej ilości 
innym dzielnicom państwa. Z ogolnej liczby tveh 
fundacji jest tylko sześć przeznaczonych wyłącznie 
dla Rusinów, pięć wyiączi.ie dla żydów. Wszystkie 
inne utworzone zost. ły przez Polaków i dla n;ch w 
pierwszej linii, względnie wyłącznic przezpw. ime. 
M aątck zostający pod zarządem Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego fundacji, wynosił przed 
wojną przeszło 36-000.000 koroh w złocie, pouadio 
fundacje te Posiadają okrągło 21.000 morgów grantu 
i 55.000 morgów lasu, nie licząc licznych budynKów, 
gorzelni, przedsiębiorstw, młynów itp. Wartość tych 
nieruchomości wyraża się dzisiaj w mil jardowych 
sumach. ' •

Poza Tymczasowym Wydziałem Samorządo­
wy/m zurrdnie się liO fundacji o charakterze
rfggBHgr.' |MI'.'.i! - « ‘onagetsw w »"■***»■»»■■»

DR. J VN ARNOLD. 10)

(Dokończenie.)
'V  T ch  też warunkach jest narodowym obowią­

zkom całego społeczeństwa polskiego wskazywać na 
dane oso1 niki, o ile który z n'ch ukrywa się na zie­
miach Rzeczypospolitej i przyczynić się wogóle do 
ich ujęcia i sprawiedliwego w myśl powyższych wy. 
Iuszew?* ukaran a.

Skład pozornego tego łotrowskteg■> sądu hajda­
mackiego z całą ścisłością ustalić się nie dał, co wska­
zuje na to, że nie lwi on niewątpliwie jednolitym na­
wet na poszczególnych posiedzeniach, a z drugiej 
strony zrozumiałem jest ze stanowiska tych rieszcze- 
śln-woh którzy po najcięższych katuszach moral­
nych, fizycznj ch i po zwierzęcem często skatówamu 
przywlekanł byli kilkakrotnie Przed oblicze tych zbi­
rów.

Na podstawte p6źniełszycb zeznań świadków da­
ły się stwierdzić następująca nazwiska totrowsldd człon 
ków tego prawdziwie hajdamackiego areopag": kot. 
Ferzczór, por. 2mur. p<>r. KauVcr (który zginą? rze­
komo następnie w birwie pod Poczarąmi) kpt. Do- 
brianski, kpt. Kuii&szewicz, kpt. Szawafa, (o trzech 
ostatnich wyżej była już mowa), M-kitra', dr. Kry- 
wucki, Tuczapski, Baltaiewicz (krewny wyżej wspo 
mnianego członka Narodnego Kumit tu). Bezpałko T 
Ols^amecld. Żmur, Kcnaszewlcz i Szownła by!; po- 
H i t  Jak wjpomnimy już paw luk byłymi austria­
ckimi urzędnikami sęaziowsk mb Zatwierdzał wyroki 
tego strasznego sądu atamm Leśniak,

Na podstawie przeprowadzonych w pierwszej po­
łowie czerwca 1919 j-. dochodzeń i protokołów sekcji 
zawisła następnie w Sadzi? karnvm okręgowym w 
Złoczowie pod 1. V" 36 F 19 sprawa karna przeciw na­
stępującym łotrom hajdamackim: N. Feszczurowi, N. 
Żniurowi, N Mrkitrze N. Kanionowi. Włpdz. Sza wa­
le, Stefanowi Dobrianskiemu, M. Bałtarowiczowi. N, 
Wowkowi, drowi Krywuckiemu, Józefowi Konasze* 
wieżowi, Andrzejowi Sawczukowi, Juliuszw i Jur­
kiewiczowi Juliuszowi Smaiowi, Dmytize Ilaiasymo-

}foLU ’T\y nr. o r

dzielnicowym w administracji województwa lwow­
skiego jako spadek po b. Namiestnictwie. Wszystkie 
inne fundacje w kraju mają charakter przeważnie 
lokalny, tj. dostępne są dla pewnych kół w obrębie 
niewielkiego terytoijum. Stosownie do tego zarząd 
fundacji tych powierzony został akiam’ fundacyjnymi 
instytucjom miejscowym, najczęściej zaś organom sa­
morządu lokalnego tj. gminy i powiaty. Powierzając 
Wydziałowi krajowemu zarzad tak licznych i Doga* 
tych fundacji mieli fundaterowie. —  zdaniem W y­
działu krajowego — następujące cele:

1) usunąć od wpływu na zarząd i rozdawnictwa 
dochodów tych prawie wyłącznie polskich fundacji 
czynnik niepolski;

2) zapewnić wpływ czynnikowi obywatelskiemu, 
oraz kollegiajną decyz'ę w ważniejszych sprawach;

3) oddać zarząd fundacji władzy a szerszym za­
kresie działania rozporządzającej odpowiednim apa­
ratem fachowym.

Rozdział zatem fundacji zostających pod zarzą­
dem Tymczasowego W y dżudu Samorządowego mię­
dzy cztery województwa nietylko sprzeciwiałby się 
woli fundatorów, lecz uczyuJoy czysto polskie fun­
dacje zależne od czynników saniorzgau wojewódzkie­
go o przewadze elementu niepolskiego, w dwóch 
■względnie trzech województwach.

Rozdział fundacji między Wojewódziwa oddałby 
najbogatsze, dotowane w dobrach ziemskich funda­
cje jako to Bawrrrewskkh, Lipmsicch, Strzałkow­
skich, Pietruskich, Rylskich, hr. Skarbka i inne leżące 
we Wschodniej j Środkowej Małopolsce pod decydu­
jący  wpływ elementu niepolskiego, z oczywistą 
szkodą inteTesu narodowego i pogwałceń,em woli 
fundatorów. Zresztą rozdział ten musiałby być z na­
tury rzeczy mechanicznym f niewiaoomo według 
jakiego klucza miałby być przeprowadzonym. Nie­
które bowiem fundacje pogadają dobra położone w 
kilku województwach, a nadto wszyNIde mające do­
bra ziemslde, ma:ą również kapjtrły złożone w kasie 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego. W  razie 
rozdziału fundacji osoby m rące prawo ubi l anh 
się o stypendia, m i-bca funduszowe i ;v s!łki musia­
łyby wnosić podania do czterech województw mało­
polskich, ponieważ kompetować mogą o nadanie sty­
pendium ż jakiekolwiek fu.ndacji małopolskiej. Roz* 
dzg} wreszcie fundacji byłby i ze stanowiskJ skar­

bowego nieuzasadnionym, spowodowałby bowiem 
znaczne powiększenie kosztów adiriin stracić P i zy- 
cfzielenie zaś zarządu tych fundacji jeduej z władz 
centralnych byłoby ze v zględu na konieczność poro­
zumienia się z organami zarządu lokalnego nietylko 
niemożliwe w praktyce lecz i wtęcz niepożądane. 
Z tych powodów a tal że z wielu innycti o których z 
"wwoću szczupłość1 mie'sca nie możemy się tutaj 
szerzej rozwodzić, przedłożył Tymczasowy Wydział 
Samorządowy jeszcze z początl iłem 1921 r. Minister­
stwu spraw wewnętrznych pro ekt usrawy 0  powo- 
łaniu do życia „Małopolskieeo Urzędu Fundacyjnego" 
z siedzibą we I wawie. Urząd ten formalnie tylko 
byłby urzędem nowym 1 w rzeczywistości bowiem 
złączyłby w soty-e odnośne departamenty fundacyjne

■"W»'1|I,1U»UI— WW— W 3 — O— IW.l M» 11— fjwumw— I
wi, N. Florencowowi, Prokopowi Sagateniu, N. Jar.o- 
w-czowi i N. Leśniakowi.

Autentyczne szczegóły dotyczące strasznych er 
gzekucji na „zamku11 doszły do nas dopię-p, kitdy 
dnia 2-giego kwietnia i dni następnych napływać za­
częli z zamku i owi internowani, a między ni ni także 
dwie p:i-ie: p. Dręgiewiczowa i p. Stępierdowi, któ­
rym osobny nawet przeznaczono pokoik. Z opowiadań 
tych bezpośrednich świadków strasznych scen, jakie 
rozegrały się na zamku, z iikazywanych przez niektó­
rych z nich ran, można było dopiero urobić sobie 
obraz fizycznych i moralnych Katuszy, tych kilkuna­
stu męczenników, którzy zginęli tak niewymownie 
strasznie skatawaw j sponiewierani przez hajdamacką 
tłuszczę.

Powoli, bardzo powoli po p-zejicfach tych, życic 
nasze niewolrte w racaj zaczęło do poprzedniej normy, 
Z końcem kwietnia, kiż po świętach Wielkanocnych, 
pozwalano internowanym znowuż na dłuższe widze­
nia się z krewnymi i bkzkimi wogóle. tudzież na dłuż­
sze spacery na boisku sokolim. Z rozwijającą, się wio­
sennie przyrodą, wzrastała w internowanych z ele­
mentarną wprost siłą tęsknota zą wolnością. Tęsknota 
ta znalazła raz ujście w pieśniach odśpiewanych przez 
kilku internowanych na boisku, a były między pieś­
niami temi również śpiewki żołnierskie. Niewinne 
śpiewki te omal nie stały się powodem do nowych 
dochodzeń. Wpadł bowiem na boisko cały oddział 
żołdactwa w wstrętnych papachach, z najeżonymi 
karabinami i nahajami w rękach i jedynie spokohia 
postawa internowanych wstrzymała nic w  u Twie h ć- 
-daitiaków od wykorzystania tej sposobności do no- 
v7ych kaiowań i znęcań. Sp-awa cała skończyła ?ię 
na dosadnych groźbach.

Objął też w tym Czasie sprawy ini<*mowanvch 
nowy „komendant1' chorąży Fcricb, osobnik marny, 
betzpośrodnio nieszkodliwy, Oo 'głuH przedewszyst. 
kiom, który rzekomo później miał wyłudzać pieniądze 
od internowanych za karty zwolnienia; dziś o ile mi 
wiadomo jest w służbie rządowej polskiej na Szczy­
tnem stanowisku nauczyciela w Płuhowie.

5 maja przeniesiony zostałem do Pursy, ma:ąc w 
ten sposób sposobność poznania trzeciego siedliska in- 
iernowany^f

Tymczasowego Wydziału Samor-ądowego ł Woje- 
wóuśtwa lwowskiego, które obecnie *ufl"
dacyjną pierwszej instancn na teren.e województwa 
lwowskiego, krakowskiego, s ta n; s! awo w ski e g o i 
tarnopolskiego. Sprawując zaTząd wszystkich fundy 
cji, pozost-rących obecnie w adm nisir..cji ymczaso- 
wcgio Wydziału Samorządowego i \Vdjer ództwu 
lwowskiego b jlb y  Małopolski Urząd Fundacyjny za­
razem władzą fundacyjną pierwszej instancji dla 
wymienionych województw. Organem uchwalającym 
i kontrolującym jest wecuug Projektu ustawy zaakcep­
towanego przez M:":*terstwo spraw wewnętrznych 
„Rada Funćhcyjna11, Organem wykonawczym i * *  
rządzaiącym jest dyrektor urzędu, który sprawuje 
czynności przy pomocy aodanego mu biur .̂ Rada 
fundacyjna pojęta jest w projekcie jako dało niipo, 
ktyczne, fachowe, złożone z reprc:|;.n*untów szkół 
najbardziej w  rozdawmiciwie stypc'nd'ów zaintereso­
wanych, dekgatów po-v'ołanvch przez S 'jm , z poza 
jego grona, reprezentanta Ministerstwa opieki s~ołe- 
cznej i. Prokuratorii Generalnej Rzeczypospolitej Pol­
ski. Rada fundacyjna jako organ uchwalaący j  kon- 
troluący, zbierałaby się tylko na' sesje per;-odvczne, 
giównie’ dla dokonania rozdawnictwa siypeuojó w, 
zapomóg miejsc funduszowych, uchwalenia braaetii 
urzędu, powzięcia decyzji w ważnych kwestiach g°- 
spodarczjcch, ja,KO to pozbycie lub zamiana majątku 
zakładowego, wydzierżawienie dóbr, przyjęcie zarzą­
du nowych fundacji itp. Czynności władzy fundacyj­
ne} oraz sprawy zarządu wymaga:ące szybkiej, Jed­
nostkowej decyzji, j>dn łby dyrektor urzędu za po­
średnictwem Jodanego mu butra,

Art. VUJ. Projektu ustawy7 przewiduje pobiera­
nie pev7nych opłat od majątków- tundacy.nych, za 
czynności zarządu podobuie jak to ma miejsce w 
niektórych pańsitw-ąch-

Pomysł ,,Małopolskiego Urzędu Funaacyin 1>‘‘ 
jest zarówno z Punktu widzenia narodowego, jak i 
administracyjnego jedynym racjonalnym sposobem 
rozwnązania prcbRmu. Uchwalenie projektu zabez­
pieczyłoby byt i rozkwit fundacji małopolskich, od­
grywających tak ważną rolę w życiu społecznem i 
kulturalr.em tej dzielnicy. Uniezależnienie urzędu r»d 
pobtyki samorządu wojewódzkiego i współudział fa- 
c’ 1 \ |-go 'czyun:ka‘ obywatelskiego hapcwniSby Maj- 

łopoiskiemu Urzędowi Fundacyjnemu niewątpliwie 
to zaufanie społeczeństwa j przyszłych fundatorów, 
jakim się cieszył aawny Wydział krajowy. Z powodu 
braku należnej orjentacji w stosunkach tutejszych, i 
zamiaru u-'ednostaln:cnia całego aparam admin.sfracyj- 
nego w państwie Polskiem, projekt napotkał na tru­
dności ze strony niektórych ministerstw.

Jesteśm* mewątpliwue wszyscy zwolennikami 
unifikacji urządzeń administracyjnych w państwie i 
uważamy je za walny środek z:ednoczema dzielnic 
Rzeczypospolitej. Musimy się atoli liczyć z tern, że 
Małopolska ż y ą c  w ostatnich 60 latach v zgoła od- 
miennvch stosunkach od innych dzielnic, wielką 
ofLrą swego społeczeństwa zdobyła się na dorobek, 
który przetrwawszy szczęśliwie czasy niewól; wę 
własnem państwie żadną miarą nie powinien być 
narażony na zatratę.

Stosunki życ owe panowały tu podobne jak w 
„Sokole11; spacery odbywały się w ogrodzie Drzvlcga- 
j..eym dc budynku starostwa, gdzie urzędował, ma­
jąc pnruczone także :praM;y internowanych, wspom­
niany już Bałtarow-icz. F\>zwori.)no Dam również na 
odbycie w sali parterowej nabożeństw majowych; 
chwile te tam spędzone na rem czysto polskiem na­
bożeństwie, zaliczali niewątpliwie wszyscy internowa* 
ni do chwil bardzo podniosłych i m łych 11 mGa 
udała się uciec mimo czujności patroli, t'?em inter­
nowanym: porucznikowi W o j etc cl i owoki emu, prraez-
mkowi I.1 ajczakowl i sierżantowi Wołkom, trzej wy­
mienieni, którzy wszyscy następnie służyli względnie, 
służą jeszcze w armji paRkiej, przedarli się rzeczywi­
ście. k.nr/ystając z roapoehętej juz ofenzywy polskiej 
do Łwową

Tymczaseni powodziło się hajdamackim ..gero 
jenii“ cora z gorzej na froncie. W  następstw te tego, a 
nie rftąjąc już pom ostu dokąd wvv, wźć mtenwwa- 
nych, zaczęli z konieczności » '  niniac tychże. Część 
imterno'vanych zwolnioną została już 19 maja, dnia

maja zwolniono wszystkich za wyjątkiem nas sie­
dmiu. w tem czterech księży.

Na skutek rzekome? interwencji kilku mbTco- 
wych Polaków, lecz zdaniem moiem głównie dlrj ł egc  ̂
że hajdamakom rzeczywiście już palił się grunt pod 
noga ni j ogarnęła naczelna ich kom nety w calem 
tegn słowa znaczeniu bezradność, wypuszczono i nas 
przedpołudniem dnia 23 maja po przemowie wspom­
nianego już zbira komendanta urasta Janowicka, któ­
ry żądał od nas, byśmy wzamian za uzyskaną wol­
ność interweniowali u władz wojskowych polskich w 
obronie rodzin ruskich przed „Lwowskimi Antkami11,'

Potężne jiczucie szczęścia odzyskanej wolności, 
wzrr ożone było jeszcze pewnością, że wkrótce ziści 
się marzenie zobaczenia armji Polskiej i za!ęc'a miej­
sca w tej arnijl z bronią w ręku przeciw zdziczahm 
gnębicielom i zaciekłym wrogom nas/yni 1 i mnie u- 
czude to łączyło się jeszcze z uczuciem szczęścia 
osobistego wracałem bowiem z więzienia z ukochaną 
kobietą, obecną towarzyszką moje? don i niedoli ży­
ciowej całej, którą Poznałem i pokaehahni w ponu­
rych tnurach kroie\v skiego zamku złoczowskiego.
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Udatna akcja.
Zac„T«amy wreszcie we Wschodn'e« Małonol 

sce otrząsać się z martwoty przedwojennej. Wraca­
my także do odrowego przekonania, że sprawy do­
bra społecznego Jie  mogą czekać, aż je  rząd ujrrne 
w swe ręce — ale inicjatywa zdrowa musi wycho­
dzić ze społeczeństwa. Tembardziej zaś wtedy, gdy 
miewamy me taki rząd jakdbyśmy sobie jako naj­
lepszy wyobrażali a co rat cni idzie nie możemy sic 
spodziewać, by zaspokoił on wszelkie potrzeby spo­
łeczeństwa. Nie zwalnia to zupełnie rządu oa popie­
rania ateJi wychodzących ze społeczeństwa a zmie­
rzających do powszechnego dobra.

Taką akcją jest wszystko to, co celuje w kształ­
cenie kobiet wiejskich- Musimy wszakże warstwy 
ludowe oświecać, uobywdftelać, kształcić. Mężczyzn 
n'f-rsz w oiężKi sposób Tssztaicda woma — widzieli 
kawał św iata poznali inne społeczeństwa, urządze­
nia, gosi-odarstwa. swoją drogą wrócili zniszcsejd 
i-'zycznre ; psychicznie zmęczeni. Młodzież męską 
dzisiaj kształu wojsko, knrsa wojskowe itd. anajfa- 
beio™. noir.ioze itd. Trzeba kształcić kobiety, aby 
n’3 ustąpiły kroku w oświacie swych ojcoir., bra­
kom . mężom —  aby umiały nietyiko z nimi współ­
pracować. pracy im nie psuć, rozumieć ich nowe dą­
żenie ale, by mogły ziozunuawszy zmęczonych pod­
trzymać, (zniszczony m sił dodać. B y  mogły nowe po 
kolenie ula lepszych czasów wychować

Dobrze zadanie to mogą spełnić szkoły rolnicze 
żeńskie. Które mają podwójny cel dokształcania 
ogólnego kształcenia fachowo-gosrodarczego., Mało 
ich było, przed wojną 1  miały jeden główny brak — 
brak fachowo i dydaktycznie wykształconycn sił- 
Dziś tego braku już nem a wszak są Snopkowianki 
nauczycielki, a ma powstać szkoła dla instruktorek 
gospodarczych w Puławach. —  Za to mają dziś szko 
ty rolnicze żeńskie nienadszwyczajny program —  nie­
stety —  rządowy. Ale i to ulegnie <r, biegiem czasu 

. zaranie gdy doświadczenie wykaże braki i błędy.
W  każdym razie szkoły gospodarcze mają nie­

słychanie wielkie zm-ezenie w sprawie wychowania 
j wykształcenia mas ludowych W łaśdwie miałyby 
— gdyby było ich dość. Na terenie Małopolski 
W scnodricj jesi jedna jeayna świecka szkoła go­
spodyń w województwie Iwowskiem w Albigowej 
koło Łańcuta. Pozatem jest jedna kiąsztorm w 
Przemyślu.

Na wschód od Przemyśla nic — pustka, — 
Istniejące przed wojną dobre szkocy w Źvoaczowae, 
tłumaczu, BDłymkartriuniu dotąd nie zmartwych­
wstały. —  Smutny co stan. — Uruchomienie szkoły 
stałej 1 l-miesięcznef jest tnnme ze względów iman- 
sowych.

Brakom  ternu Zaradzić mogą w części kursy 
wędrowne gospodarcze dla Kobiet.

Przed wojna kursy takie organizowało zwła$z 
cza 7 „funduszów traktatowych" Towarzystwo Kó­
łek Rohuiczj ch. Dawał się wtedy odczuwać brag od 
l>ofwicdnich sd. Zaradzano temu brakowi wówczas 
przez powoływanie na miejsce instruktorek — da­
wnych uczenie szkół gospodarczych oraz sióstr 
służebniczek. W  każdym razie; korzyść r. kursów 
była. poruszyła się wieś, zwłaszcza w Matopolsce 
Zachodniej. Skończyły się jednak fundusze .drakta 
to w e" skończyła się akcja.

Już w czas,e womy w r. 1918 w zimie Towarz. 
Gosp. Wykszt. Kobiet przy aomocy Towarzystwa 
Gospodarskiego we Lwowie urządziło krótki kurs 
parotygodrńowy w Koz/ehukach pod Lwowem, jako 
si, nauczycielskich użyto skończonych ónopkowu- 
wk i wyniki były ba, Jzo dobre.

Obecnie akcję tę na nowó wskrzesiło Towarzy- 
stwo gospodarskie przychodząc z pomocą wszelkim 
instytucjom i jednostkom chcącym na terenie swego 
działania kursa tak i o zorganizować. Towarzystwo 
Gospodarskie mianowicie utworzyło osobny referat 
O rw aty gospodarczej kobet. Referentki specjainci.i 
zadaniem jest organizowanie kilkutygodniowych 
kursów gospodarczych.

Własnco 20 grudnia zakończy! syę kurs taki w 
AntoaióWce powiecie żydaozowrkun. Szczególną 

opiekę 1 poparcie finansowe dało kursowi stryjsko- 
żydaczouskie Koło Ziemianek. Kurs osiadł na pleba­
nii — dawnym dworze 1 ozparcelowanego obszaru 
dworskiego Ja jk o w a, obecnie po osiedleniu się tam 
fpized 2C laty) ludności podgórskiej z  pod Myśderoc 
zwań ego „Aratamówką*'. — (idzie rok temu —  płą- 
drnwal, bolszewicy rozbijając Kasę Reiff eisena, ni­
szcząc budynek, nara? „-ak schwytany do starego ula 
rozbrzęczal się młodymi głosami rój dziewcząt. — 
Sześć tygodni nauki pi aktyazncó w dznalach 1 ku- 

*  cfińi i piekarni. 2. porządkach 1 prałnfL 3. szwalni, 
4. hodowli, — orrjz teoretycznej na lekcjach: h-storfi 
Polski, geografii, hygieny, hodowli inwentarza, ku- 

- charstwa. konserwacji środków spożywczych. Po­
rządku — ratownictwa, pozostawiło wyraźny ślad 
w umysłowości 1 umiiejęuiośdach uczenie- Przedewsry 

stkiem zaś rozbudziło świadomie dążenie do dalszej 
ośuiwty. której wyrazem jest zawiązanie miejsep- 
wego Koła ZiermaaieK. Do Koła tego proca b. ucze­
nie ku-su zapisało s ę 10 innych dziewcząt pocią­
gniętych dobrym przykładem.

1 oto jest zupełnie dobry sposób do naw aza 
nia poszarpanych wojną prac społecznych. Kurs go­
spodarczy dlia dfciewcząi wiejskich, o ile jest dobrze 
planowany i przeprowadzony, naw uz-je im e nich

X

nłety!kc nr ęćzy pszenicami a nauczycielkami, któ­
re z niemi wspólnie przez te Jolka tygodni żyły i  
pracowały 'ale j  między uczcnicanu. ich rodteĆRfcnti 
a osobami lub ynstytueiarm urządzającemi kurs. -  
Raz w  ten sposób zaczęta praca pójdzie dalej do­
brze. Kursy bowiem gospodarcze dają to, czego w la 
śnie te sfery ludowe pragną, praktyczne wskażć 
wki potrzebne do polepszenia gospodarstwa i  kul- 
turamlejszMgo życn-

namomiczuy — 'społeczny przewrót, jaki się 
przeć wojną —  $ po wojnie j dokona, zarysował się 
ciekawie w duszy n&szego chłopa. Środki maśetjąl- 
ne dzis on ma — lub «m s  zdobyć. — Pragnie się 
nauczyć w kulturalmefszy sposób konsumować.

Nasza. wtarskw oświeconych rzecz, za^yokoić 
to jego pragnienie 'tak, by nauczyć go konsumować 
dobra r*atcnrilne rozun.nte —  a obudzić głód umy­
słowy A moralny Na produkcję umysłową musimy 
dziś szukać rym^u zbytu w warstwach ludowych. 
Tam musimy znaleźć ńdę dla naszych :dei.

Pierwsze spokładanie tej roli pl;ugien> Jziafania 
Gospodarcze wychowawczego, to uoaina akcja kur 
sów gjospoda.w.ych dla ,:ob;et.

Niecił o tem w.edzq Koło Ziemianek nie .-zadko 
śp<ące i Koła TSL- zakłopotane pytaniem jak się 
po zniszczeniu dotychczasov/ej pracy wziąć do ro- 
bdt:"

Przez kuisy gosjyida^czc.
Zofia WygodzSiio,

Osadnictwo wojskowe.
- o —

W ^ rkonap.'ii art. 9 ustawy 1 dnia 17 gijdnia
1920 r. .,0  nadaniu' gicmi żołnierzom W . P.‘* .Mini 
steKtWo Śprayy wojskowych przystąpiło do ustalenia 
list kandydatów do nadziału na rok 1922.

Wobec jX>wyższego Wydział osad żołnierskich 
Podaje ao wiadomości zainteresowanych:

ze względu na trudh9 warunki finf”isowe 
Państwa, pomoc rządowa na zagospodarowanie się 
w roku 1922 będzie mogła być udzielona prawie 
wyłącznic tylk-o wybitnie zasiuzonym żołnierzom 
(a więc w pierwszym rzędzie kawalerom Yirtuti 
Mditari oraz żołnierzom rannym w W. P- i dekoro- 
wiar.ym Krzyżem walecznych).

. Pozostał; kandydaci muszą wykazać « ę :
1) Zaświadczeniem ZwLdrzchności gminnei 1z  

posiadają przynajmniej jednego konia, wóz, bronę, 
pług, oraz śro'łk> oa przc/yw icnic przez pierwsze 
miesiące-

2) Podnisauern własnoręcznie zobowiązaniem, iż 
w fazie przyznania ?m działki zobowiązują się wy;.e- 
cliać z powyższym inwentarzem do wyznaczonego 
im powiatu przed 1 kwietnia, cekin dokonania zasie­
wów wiosennych.

3) Zaświadczenie. są rolnikami waz pożąda­
łem jest ponanie czy kandydat jest żonaty oraz wie­
le tna lat. {Przy równych kwalifikacjach bowiem * 
tytułu zasługi bojowej kanpydad żonaci mają p*er- 
wszeństwo PTzea kawaleram’).

Zaświadczenia pod 0 , 2) i 3) zawarte nafeży 
niewłocznie yrzcslać pod adresem Referatu Osad 
żołnie ..kich togo Dowództwa Okręgu Korpusowego 
na terenie któiego zamieszkuje dany ^andydat (np» 
adres: Dowództwo Okręgu Korpusowego lublin. 
Referat Osad żołmersk>ch) s  podaniem czy kandydat 
wypełniał już kartę rejestracyjna dotyczącą nadziału 
ziemi i w jakim oddzielę oraz w  razie jeśli otrzymał 
świadectwo kwalifikacyjne należy załączyć jogo od­
pis.

1'oizatem należy załączyć szczegołov’y  adres
miejsca zamieszka?,.u petenta. Wskaz.ancm jest by za­

służeni żołn.ei^ze (przędewszystkiem dekoruwani, 
ranni w  Y P.) łączyli się w grupki liczące po k?W 
kunastu kandydatów celem ewentualnego nadziału w 
jednych okolicach oraz wysłania przid wyjazdem 
pcłncmocnilta celem 1 btjrzenta otrzymanej ziemi-

0  powstaniu podobnych gnin najeży niezwłocznie 
zawiadomić Referat Osad żołnierskich przy Dowódz­
twie Okręgu Korpusowego na teicnie którego kan­
dydaci zamieszkują.

Na granicy rosyjskiej.
—X—

PodwołocD ska, w styczniu

przed kilku dmatni przyjechała do Podwołocz7rsk 
bolszew^cżta hand’ov'a delegacja, złożona, z czterech 
żydów i jednego Rosjanina. Misja Przyjechała autornc 
b Rm, w cdii naw iązka „stosunków handlowych" z 
polskimi firmami. Fakt powyższy tak. rozczul! Miej­
scowych przemysłowców f kupców, iż wydali oni pa 
cześć miłych gość huczny baińdet. Późnv w noc 
strżdrd-j koitt-i od butelek winą szampańskiego, a* hu­
moru dodawała umyślnie w tym celu sprowadzona or 
kiestra. Po wygłoszeniu kilku tyrad mę wzajemną 
cześć, muzyka odegrała nasz hymn narodowy później 
„Marsyljankę" — jako hymn rewolucyjnej Rosji. Je ­
dnakże przedstawić elom Bolszewji mało było tego — 
zażądali więc onj odegrania „Interiuicjonału".

W5JOL

W o l n y  h a n d e l  w  R o sJ?
Jak  w iadom o kom uuistyczna rew olucj.- w  Rosj- 

„ e m a n cy p u je "  się. O so b y  przed kilku duiąrrU p rz y b y ­
łe zza. kordonu opou'adają ciekaw a sz cz l“i ó ł y  o w p r o -  
wadzeidu w  ż y c ie  dekretu o  w olnym  handlu. W  pier­
w szym  rzęd zie sz e re g  ,,vr\ lu tb e  dh? sp ra w y  rew ejtt- 
cji zasłużonych  osób“ o trzy m ał koncesje na prow ad zę  
uje sk lep ów  gasirononiicz-uych. T tak w C h ark ow fi. 
Odesie. E K a te ry n o sR w lu  i tnnycli m iastach  byii komi­
sa rz e  w- zarekwirowati-ych davn n ym  kapcon? sklepach  
—  sp rzed ają P>-rożki, chleb  j inne p rod u k ty  ży w u o -  
Scioice i łak ocie  —  czekoladę, cuk.erki, oizeszłć: i 
sław io n e ..siem iaczk i". C zek olad a j cukierki, są  s**9»f~  
cow ane. z. Polskt j sprzedaw ane po ce n ach  óoch ud zą-  
c y c h  do k ilku set t jw ę c y  rubli Suw teckid? za funt. —  
Gałę z w e rz c h n o ś ć  b olszew ick ą op an ow ał istn y  szaf  
handlu. Dziś już zupełnie jawnie z udziałem  dygnita­
rzy sow ieck ich  tw orzy  się c a ły  szereg  spółek  handlo­
w ych  i p rzem y sło w y ch , p rz e d się b io rstw a  }e na po­
czątek  p row ad zą handel to w a ra m ' w "odgaju jak p o­
daliśmy p o w y ż e j—  jednakże. n » czerw on ych  p D ch  - 
tach szyld ów  głoszą modne dziś w B olszew ji h a sło - 

O drodzenia rew olu cyjn ego handlu i Przemysłu".
peny

NA DOBfF

0  c J i y t r © . !  g ł s i p c e i e *

Lubię człowieka chytrego i lubię głuoca. Każdy 
z ' ich ma dla mnie swój urok. Nie znoszę natomiast 
połączenia chytrości z głupota u- jednej 'główne.

Lubiłę aiyk u fy  wstępne w ..Kurjerze Poiaridy-in'"
1 HhSę rrtyńajły wstępnet w „Gazecie. KYecziTrnrfk.
I te i tamte bowiem mają swój odrębny urok Niz 
znoszę natomiast artykułów' reetępnych Kur era 
Lwowskiego*, nibyto zawsze niezwykle zręcznie ści- 
banych, ale też i zawsze zdradzających naiwność 
tych, którzy je odiab&ją.

— Za ''wcześnie Galicję Wschodnią nazwaliście 
Wschr-dnią Małopolską — szemrze przez tejefuu tę,n.« 
pismu ktoś; z Warszawy, wjeazący. jak trawa w Bel' 
wederze rośnie. Komtiynacja trwa krótKO. Naczelny’ 
młodzieniec redakcyjny klaszcze w. pomysłowe dło­
nie i chwyrta za Pioro. stęsknione <30 kałamarza Jaz 
wie. co  napisać! Wschodnią Małcpołskę. recte  Gali­
cję, bo powoli, ale stanowczo trzeba się cofać ku tej 
porzucone? niewdyjęcznie nazw1'* zaprzepaściła naro­
dowa demofcracta. To jest pomysł ti ezK-. Można mu 
zarzucić chyba jedno, źe 1»  zbyt wyjeżdżonej szynie 
nrzyffezdza 0 0  fczytelnika Liido^-trc-cztdclnik vri<* 
już przecież z zarukmętcmt oczami, że wszy stkiemu 
złemu w Polsce winna narodowa demokracja. W  
każdym razie to zwalenie nai cudze plecy ciężaru od­
powiedzialności za własny? czyń. boć bez wiedzy ( 
poparcia ludtm ców niczego realnego W sprawie taj- 
części PolsKi nie doKonafo się dotąd i nie dokona, jest 
pociągnięciem mistcrnein.

Nie o obronę potężnef czyrami v'łasnymj bro­
niona; indywidualnnści politycznej Stanisława Grab • 
skiego tu idzie. Idzie o głupotę napismików stroją- 
cych się w? straszną niby cłm rość i realną, dzisiej­
szą, w polsk-em państwie, a ^rzedu państwu poiski~ 
mu orzez pewne grupy Polaków załatwianą' sorawe 
mieszających z nieaktualnemu, bezpłodnenn zresztą, 
^e-r^raktaciarni. toczonemi wtedy, kiedy? Polski ni® 
było z okupantem.

— Czy to prawda, że Wsdrodnią GsJicf? stra­
ćm y ?

_  Prawda, że W schodnia Galicję chciał Bopnń- 
skiemu odduć G rabski.

Kto cło nar- w  ten spcoób przetiiawŁ,? Czy Met. 
fenńch dziennikarski, c.zy* też za bmrko -edakcrDo 
posadzony Ollendorf? Ta dyTlomacyczna rzekomo, * 
paląca na panewce od pierwszego słowa głupkowa­
to ść. nic •oowitya wszakże tmnąć bez wrażenia,. Toć 
nie o Grabskiego chodzi ludowcom. a!e o zasadę, 
którą on i jego klub postaciuje. T nienadamio właśnie? 
dziś napadnięto V  związku ze sprawą 'Yrchodniej Ma­
łopolski tego ptytfa. najśiniełszs-iro rzecznika w sefmfe 
n.erozoz.elnoścć ziem do których mamy me-api ^eczo 
ne, tylko przez wre-s-ów naszej siły państwowej kwe­
stionowane nam prawo.

Wynika z tej napaści niezbicie, że froM w-^ho 
dniomałinpolski ma przed sobą naprawdę nieprzyja­
ciela, że po Wilnie orzyjd/ie w szachrrkacb 1 zagra' 
nicą wbrew aarudow i dokonywanych kobi na I wć»w. 
Więc szło o d\overs.e, o narobienie huku po przeci­
wnej skronie, żeby przestraszone społeczeństwo od­
wróciło oczy ii nic dojrzało, kto naprawdę wyzbywa 
się w  naszem imieniu Wschodu Małopolski. Socsób 
to stary, praktykowany tylko zazwyczaj mniej nie­
dołężnie, ule ipodszywający chytrości na oczach wszy­
stkich aż tak głupków atynii argumentami.

Na ten atak niby niew?inny na ooóz "arodowy w. 
przeddzień .zamierzonego rabunku ziemi narodowej 
przez poddanych najwyższej komendzie i ślepo kił 
posłiKonych ludowców należy zwrócić uwagę już 
dziś, przfcd wypadkami, które;' zapewne rychło na­
stąpią. (stu)
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[iozna im. Zamojskie!!.
jej przeżycia wnjęnne i stan ob^cruf ’

H.

Przy fls«ie$stym stanie dstaiacjl wodo 
ctągowęj, który zaspokaja ^konieczniejsze potrzeby, 
Ple jest b y ^ im N  jednak wystarczający, Pbsiada Sta. 
cja ogółem śledm kurków wodcdągcwycn, mjianovfr- 
d e  trzy w jednym z 2 pokoi pracownianych, tĘ*y w  
pokojz. akwariowym i jeden w przedpokoju. Pewna 
Oośc kurków wodociągowych służy do doprowadzaj ja
wody do akwaji-jów szklafij-Gb, których w  roku 1920 
•zakupiono d >vadzleścia kilka, a który™ Stacj. Iiydro- 
ć?o!ogicznej_ mającej w programie także badania. d«. 

 ̂władcza Ina, obok florystycznych i faunistycznych, 
ąjffeweba, rzecz jasna, daleko więcej. Cele jo stosowne­
go umieszczenia akwariów tok, iżby mogły być uży­
te  da różnorakich dośw.adczeit. kazano sporządzić tr*y 
drewniane, ruchome polki (około 2 m. długie a 2.S nt 
Ncysofcie) z  ..blatami1* lekko pod kątem nac fiyjonyfcii a 
pokrytymi taos-tnj z blachy cjinkawej, które z ropa- 
irzcno w rj;vki odpływowe Dzięki takiemu, bardzo 
prostemu i taniemu urządzeniu, może być uzyskany w 
każdem Łkwauum, inifes.-rzonem na wspomnianych 
Półkach, oraz równocześnie w szeregu akwarjów, sta. 
ty przepływ w ciy  tal. mcznędny, jak wiadomo. do 
hodo-wl seeregu gatunków zw^rzęcycn. Res^te dota­
cji rządowej, uzyskanej w roku 1921, wydano na za­
kupienie drugiego (z gb» odu bruku większej gotówki) 
dość prymitywnego mikrosKopu, szeregu pajiitezfoę- 
daiGjszydh Mfóeł, flaszek i naczyń, na nową łódź, ora* 
m  roboty konserwacyjne około budynku stacyjnego. 
Przed wojną posiadała Stacja Biologiczna dwia łodzie, 
kióre jednak, skutkiem niestosownego obchodzenia się 
z  niemi oodczaa wpjijy tai mocno- uciei piały. źe oez 
gruntownej i kosztownej naprawy nte są do użycia; 
ponieważ sprawienie nowej lodzi okazało się tauszeui, 
Przeto zaniechano na razie opraw y starych łodzi, a 
zakupiono łódź nową z miękki igo arzewa, mogącą po­
mieścić 4—5 osób i odn rczono ją  imieniem „Koper- 

n k “. Ponjewaz ściany budynku stacyjnego, z powodu 
pewpycb wadliwości w budowie, uległy podczas woj­
ny od strony nółnocnej dość znacznemu zawugoeetiu, 
przeto w lecie 1921 odkryto po tej stronie fundamenty 
aż do podstaw poadane je działaniu w tym roku 
szczególnie uy iluego słońca, a n^tcpnic pokryto war­
stwą cementu, cementując też i od wnętrza pjWuica, 
preyiegające do tych iund-«mentów. W  .irzeczywi- 
s mi en. u tych prac doznało kicrowińctwo Staci wiele 
vJięaifc] pomocy ze strony Asystentów Stacji &p Bro 
nisiawa Słoaecłdego i Zygmunta Kwiatkowskiego.

Rok 1921 -ozpocrytip dfł Stacji BT.ologiCi.flcj otyłe 
ii&wry okres, że ou tegoż roku mieści się ona juz na 
: .własnych SmieUach'1. Parcela bowiem, na “której 
wzniesiono budynek stacyjny, była własnością Fran­
ciszka hr. Zamoyski ego, który ją. za be.r,dzo rutka w 
.rzeczywistości tylko pokorną opłatą wyd?>erża\vial 
Towarzystwu irą. Kopcrprica. Hr. Zamoyski chcąc na­
dać Stach Biologicznej w  D*ozdow.cach znamiona sta 
łej i trwałej placówki naukowej, darow i w roku 1921 
Towarzystwu im Kopernika rzeczoną parcelę i zape­
wnił Towarzystwu wieczyste używani© dróg. wodą- 
cycb od gościńca do Stacji i  od Stacji do sta^u dro -

O ć f S t E j l ć A  PRE MI E RA w Koperniku 1 Maiyslcńte
będzie znowu wielkim 4n.em tych dwu kirotbainSw. Ib?

a j c i s ,  P r a w d a , J ła ts n ty o s a o ś w , S t łu m i  z s t a k i  w dram aes 6-axtowvm p. t.

romans panny smużącej
zdow'ckiego, oraz możność prowadjcnia badań nasta­
wie. Zarząd Główny Towarzystwa itru Kopernik* u<- 
znając w’ całej pcJm życzliwość Fr. hr. Zamojskiego 
dla Towarzystwa lat. Kopernika, i i ego ti oskę o rozwój 
nauki, uchwalił na jednem z odbytych posiedzeń, tra- 

. swad Stację drezdoraicką Stacją B  ologiczną im- Za­
moyskich.

Obecny stan Stacji pozwaja już na podjęcie sze­
regu badmi. nie wymagających zbyt kunsztownych ł 
kosztownych aparatur naukowych, mogących jednak 
mimo to posiadać bardzo mączną naukową wafc.ość- 
przyczem dwa pokoje gościnne mogłyby służyć Gada­
czom ?a mieszkanie. Da!ek“m jest ten sRn. rzecz ja­
sna- od doskonałości i niedorównywą urząózeinoir urn 
wersjteckich taiwratorjów biciogiaruydi. fctórym.by 
w przyszłości pow pień doróivnać, a to jedynie z po- 
wmdu bmku dost-decznycli funduszów. Na.rdotkiiw’- 
szytn dla Stacji Biologicznej jest zupełny brak tak tre 
zbętUej i cboc ażby tylko podręcznej bibljfitekt. oraz 
niedostctf-czn* dość mikroskopów i lup. na k^rydh zz- 
kupienic notrzeb- dziś kwot bardzo znacznych. Tym 
wszystkim brakom i niedostatkom, a jest ich wiele, nie 
zapobiegiie też nawet życzliwa, pomoc rządowa Tcr- 
warzystwo Przyrodników jm. Kopernika ecśs^uje w 
tym względzie pomocy naszego społeczeństwa i żywi 
nadzieję, że idąc za przykładem nielicznych jednostek, 
okazujących troskę o.rozwój nauki, przyczynił się otto 
do Mzmocnicnż- jednej z piacóv ck kultury- naszej, po­
łożonej na południowo-wschodnich kresach Polski.

STOSUNKI REPATRIACYJNE POLEPSZYŁY -SIĘ
Równe, (PAT.) Nadzwyczajjny komisarz dla 

sprarR- repatriacji p. Władysław O^bski w informa­
cjach udzielonych przedstawicielowi Pa la oświadczył, 
że przyjazd jego do Równego miał rtn celu ustalenie 
planowego Posiępojrania n a . etapie w Rowntm aby 
Przestał on być siedliskiem zarazv j odpowiadał swe­
mu zadaniu. W  całej doty e-hczasowej akcji brak by­
ło skoordynowana zarządzeń- Stau pomieszczenia 
repafrjantów był fatalny. Obecnie stsnnKi te uległy 
zmianie. Polsko-famei ykanski komitet pomocy dzTfa 
bardzo do orze

Równe, (PAT.) P. Władysław jjrabsKi po trzyf- 
dnio wy ni pobycie P uścił Równo w e śrude wieeso- 
rcm.

KONFERENCJA W  SPRA W IE HANDLU POLSKI 
X  SO W IETA M I •

Warszawa. ( A W .) .,Prz Wiece.1* duoośi. ?e V  
ubiegły poniedziałek "dbyła s»e konferencja minister. 
jawa z udziałem rniwstrów Dowiorowiczą i Michal­
skiego oraz Strasburgersa celem omówienia szczegó­
łów sprawy nawiązania stosunków handlowych z 
Rosją, TJkajną 1 Białonibią sowiecką. Llstajouo wyty­
czne rządu i powzięto uchwały w k.erunku ułatwie­
nia sto?iwkó'v handlowych z tymi krajami co będzie 
krokiem naprzód w strawie ożywietna handlu z Ro­
sją.

WACŁAW HLOCHOWSKI. 5)

ZNAK.
POWIEŚĆ 

fCląg dalsry )

Uśmiechał się pogoeme i życzliwie Spojrzenie, 
miał już przytomne, błąkał się w  niem jeszcze lęk 
orzed badawczo skupionemi oczami Wiery.

Ta milczała przez, dłuższą chwilę, spłoszonym 
kryjąc zmieszanie.

Widocznie treść tego usrmechu odcyf-o-^-d Or- 
« Sewski. gdyż, Stnieiiąc się nieco żbyt rmaasznie, cr 
F ^ d c z y ł :

— Tizeba być kobietą, do tego nieżyczliwie do 
«mie usr osobioną, by w  mych informacjach i zastrze- 
żsniaca dopatrzeć się aż._ obłędu!

W  <atic*ai owym, niecierpliwi ni brzęku srebr­
nych ostróg przebiegł przez salę do bufetu Jaworski, 
risnąwszy Feliksowi okrzyk zbyi głośny, az ra iący :

— Gazety z Polski! _

n .
W  oj tatninj, tiajcichszym pokosi klubu Orcze u- 

-ki nastał ciszę, otaczającą jakiś. .iędni.Y i doniosły 
głos

Stanął w skubiońaj gror/udce oficerów x słuchał. 
Ktos szepnął mu J '  ucha:

—  (iazeta z Warszawy. Przed chwilą przywiózł 
‘kurier sztabowy z frontu, Zdobyta na jeńcu Poznań- 
czyku.

Twarze ściągnęły się w nieruchomy wyraz za­
słuchania. Oczy niecierpbwie gryzły siary' zadruko- 
TPiuy nłat BaplfflU nagliły do pośriecl.n. Odczyty*-

w a m , w sz y stk o , oo publicystyki d o ogłoszeń i t r u n ­
ków  przedpłaty .

W y słu ch a n o  arfyk u łt o  ak cie  S-go listopada i o  
Bapow iedzianem  ^IcroczciHu L eg io n ó w  do W a rs z a ­
w y. Dziennik wnwiHował radośnie, m ów ił o  « ią a i, 
tw y ch w tta u iu  Polski, n aw oływ ał do p ra c y . O ficerm  
w ie  p rzysłu ch iw ali się od głosom  u ro cz y sto ści i ? o -  
chodó-w, w idzieli łopocące, na w fetrzc sztandar^', Pułki 
defilując? pt zed w ytr^ oioiiym  O rłem . S e rca  tłukły  
się . to ru ó w  za m ie ra ły  tia wńeść, ż e 'j u i  R s t  w s z y s t­
k o : rża.ił, w ojsk o , władza n a jw y ż sz a , zapal tw ó rcz y  
narodu, i e  Państwo ż jx  zaczęło  żydem w łasnem  i 
nleipodiegłem.

B y ła  te ż  taln , ch w il? , k te d r w  tej od erw an ej od 
sw eg o  k m  i u g a r s tc e  junackich, z r.ralczyv -ych  istnień, 
jak b y  zg«tsfa m łodość, ithtotpiaet w yp ełzło  z n ie ch ę ce ­
nie, bezw ład, p od ejrzliw ość. W ę ż o w o  z a s y c z a ł b rak  
w ia ry  w  c d d w o ś ć  s ^ y o f  w ysiłków . K agadało zw ąt­
pienie, tęsk n ota  d o  ty ch  ilum inow anych odśw iętnie  
ulic, szum iących  conośnie na w idok biało am aran to  
'■>'ycli proporców  i oznak w yzw olenia.

Ale tę  ch w ilę  p rz e c ią ł ostro  głos bezlitośnie 
t rz e ź w y .

—  C o  to  je s t?  Aha* „Z a posw-oleniem ce n z u ry  
Uietnieckiej“ „..

T o  lek arz  batafjcłttu. Jan  Załuska, z tro c h ę  srao* 
try m  i tro ch ę  d rw ią cy n i u śm iech em  p od patrzył m a  
leftki napis, sch o w an y  niew idocznie na ę^rajo oestalsie) 
kolum ny gazety .

—  Za pozw oleniem  ce n z u ry  uiem ieckiej^ .
T o  drobne, w stydliw ie c h o w a ją ce  się zd anjt bo- 

tej.r.jni Hjwątpieiiiótn zadało Śm ierć g w ałto w n ą.
S łuchan o dalej. Z a m ę ty  se^ca. g d y  p rsystąp ion o
odczvtj-\yania nekrologów  J y y k a z n  p ogrzeb ó w  

C isza leżała w chorobliw ie napitye m oczekiymirilu Jęk 
i j>rz\-\vid?enia cZ am o sk rzy d R  w y p rz e d z a ły  czytaią- 
ceg o . C zek an o na grom , k a ż d y  dla siebie K ażdy g o ­
to w a ł się. do p rz y ję c ia  ciosu —  t a  sz a ra  t r z ę s ą r s  sie

CHa RLES EAUDEł a i r e .

„Une charogne".
Czy jesicze ten c b r iz e l a  się pti2 3 TK.£tuii«, 

cośmj'- raz w lecie widzieli: 
kędyś, na skręae. drogi cuclmą.ca oadlca 

na. twai dej głazów pościeli

Leżąc be,zwtji.y<iiiie w górę zsdarła Icólaną 
gnijącą zlana posoicą, 

oc.-rc. m naszym, jak dziewka jaka rezpasaaa, 
brzuch swój odkrj^wszy szeroko..

A złote słońce ku tej padlinie byufęcei 
słało swe blask' łaskawe.

Obrzydliwych wyziewów zniść aio tn^gac więcej 
o.adłaś zondl&aa na trawę

Ponad padliną runeb się unosił rój caŁr.
z }Ą brzucha .czarne zastępy 

obj zydłego robactwa pomału pelzab? 
pizez śc :ervva ruchome strzępy.

Wszystko to w ciągłym ruchu ruszało sie, wg-a 
na wszystkie kręcąc się strony.

Rzekłbyś, — ścierwo nieznaną ożywione sdą 
mnoży się w jestestw miljony.

Całv ter swżaleK czwięczał muzyzą dztwar ntą 
jak woda strumyka gwarna, 

albo kiedy na przetak gdzie sypać się zaczną 
rytmicznie pszenicy ziarna.

N kły kształty, — zaledwie jeszcze kontur utglfsfcr 
majaczył nikłą sylwetką, 

raby szkic odn echcenja tak. ręką artysty -  
na idótno rzucony kredka.

fakis kiuigcI zgłodniały zTaleka pod płotem 
zawistnie czekać się zdawał, 

aż odejtizicm ibę dzie mógf porwać z powrotem 
gmjącej Padliny kawał.

— A przecież ceb ie  także ten sam Irts uif piiisie.
aniele mój. Ideale, — 

i stan esz się podobną tej wsLętne, padurae. 
nie lepsza, ni gorsza w cało- 5

Tak, — taką i ty będziesz, ry, wdrg-ków królowa 
gdy orzy zanikniesz i kiedy 

legniesz, dwa metry aiemi mając ponad głową. t 
wpośród szkieletów cyuredy!

\Atedy powiedz r bactwii. co u twegp łońa 
do smacznej biesiady siędzta, 

że twej rałcści pamięć czysta, raezraąootia. 
w meuT sefo .1 zawsze trwuc będzie.

przełożył Kazimierz Rychłowski.

w rozdygotanycft ręKach gazeta, był?- ofaśclw^e pier­
wszym bezpośredn m zwiastunem z tamtej strony kor­
donu wojennego. I nikt nic tłumił szerokiego wes 
tchnienia ’jlgi, gdy v/reszcie ukończono <2czytywać
dławiącą dech listę wykieślonych z żyda obcych- 
nieznanych nazwisk.

— Ź3ią!
Sidewała radość donośna, choć był w w ik®r 

uogrzebów tylko z jednego dnia j  tylko w Wamza 
wie.

Orczewski pospołu z innymi przeżuwał te burz© 
m zruszeń. Ale no upływie peymego czasu urrżytom- 
nil sobie, ie  .j»k!.ś czy też Imię szczególnie za.
haczylo o jego uwagę. Słowa  ̂ których nie puch~rycił 
w wartkim pótofcn liowtD i zdarzeń, a które w «im 
coś zbudziły, domagała się sknpRnia, szturmem nie- 
pokoju grożąc.

Już nie mógł słuchać; myślą okalaj tę diybuię 
w swej z wytężeniem pracujące? pamięci, gdzie, jak 
groi ugrzęzło wrażenie czegoś blizkiego. a niesłycha­
nie ważnego.

Nie wrj-trz3Tn?ł t zawołał.
—  Zaczekaj Coś ty  czytaj? Kto, kto taki?
Płachta papieru zachwiała się. Dwadzieścia tólka

par nieci' rrhwych, złych oczu dooadfo natręta.
—  Jakto, o kogo pytasz? Teraz czytam sprnwa-

*danir z loterfi fantowej.
—  No tak, ale przedtem?
Zmecierphwione twarze zmieszały Feliks*.
—  Przepraszam was Czytaj dalej.
Już nie mógł się skuoić. Rozjrorzało w mtti prsiv 

świadczenie, że w  tej chuście zmiętego papieru przy­
słano mu słowa, dla niego tylko --reznaczone, dla 
niego wyłącznie zrozumiałe. P r emocą zdusił w sobU. 
r'- ntra "ią chęć wyrwania gazety t głodnego szulo 
nia tych słów, gdzieś zai^ajunych, ^chowanych w 
czarnych szpaltach druku.
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N A D E S Ł A N E .

P o d z i ę k o w a n i e .
Wielmożnemu Panu Dr. Tadeusz mi Walichiewicro-

składain tą drogą smdeczi.e podziękowanie. 
n97 M. Grabski.

w1 m  ̂ 9s nm
L w ó w , 7 stycznia.

l
TEATR WIELKI-

' W pią k. 6 stycznia o g. 3‘30 „Betleem polskie11 ja­
b łk a . O 7 30 „Ksąg interesów".

W soootę 7 stycznia o g. 3'30 „Betleem polskie*.
O g. 7 30 ..Carmeu1*
,V niedzHę 8 stycznia o g, 3'30 „Betieera polskie"
O g. 7  30 „Czerwony m ł,n “.

-TEATR MAŁY.
W piąte< 6 stycznia o g. 3 30 „Małżeństwo Lok'1 — 

-o g. 7G0 Ahaswei
W soboty 7 stycznia o g. 7-30 .Niebieski lis*
W niedzielą o g. 3‘30 , Moralność p. Dulskiej"
O g. 7 30 „Za.-.oihan,".

TEATR NOWOŚCL
W pią ek o g. 3 30 „H.abianka fox troita*, o g. 7 30 

[„Ostatni vvai.“-
O g. 7‘30 „Ostatni walc*
\V sobotę 7 stycznia o g. 7-30 ,,His’ pań ki sło,vik“
W niedzielę o g. 3-30 „Taniec szczęścia*1 
O g. 7 30 „Hiszpański słowik11

i TEATR LIT.-ART. „UL*.
Program od 2 stycznia 1922: 1) CGęść koncertowa; 

pp. B*onowski. Beroński. Michałowski, Mirski. Saro- 
czyńska, Sławski, Zamorska i inni; 2) Prof. Bałeński 
i  partnerką; 3) Szopka, rewja aktualn* z prologiem 
pióra W. Ra orfo*. - '
„BAGATELA".

1) Bzia. koncept wy. t0 solowych numerów z u- 
działem pp.: N. Kirsanewt* Noskowskiej, Whkoszew- 
skiej, Swierczyńskiej, Fortun-'to. Kamińskego Rent­
gena, Koncert ir^trza p. Wolskiego, p. Urbańskiego, 
duet Kirsanowa,—*oi,anato; 2) „Ona ma coś“, wesoła 
komeuja w 1 akcie; 3V Sywester u PP. Kompas i Ska. 
żart maskaradowy w 1 akce. —  Początek o 8 wieo".

APftLLO. „Lataiace auto“ premiera z Harry Peelem 
W 6 aktkh.

— Śnieg. Lwów utonął w śniesru. ZńTta czerń
’ csiod-róków i gi ścińca ttlic. Dzień i noc brzmią da­
wno iTesłyszane dzwionld sanek. Miasto odziało się 

’ w wspaniała szatę prawdziwie styczniowego dnia. 
Śnieg spadł, by orzezwić. pozwolić odetchnąć czy- 
siciu powicuraem, napoić zdrowiem pięknem i ci­
szą. Niestety doświadczenie nas uczy, że niedługo 
nam przyjdzie tą zimą prawdziwą się ceszy ć. Oby 
iak najdłużej!

. — Wykład prof. St. Grabskiego „O potrzebie my­
śl' państwowej polskiej*1 xlbył się wczoraj w Zwtją- 
zkn naukowo-litcrackim (sala Tow Polt.) wzbudGa- 
ac zupełnie niezv ykte zainteresowanie bogactw cm 

'treści i ujęciem tematu. Dokładne streszczenie wy­
kładu podamy później.

— Staraniem Komisji kulturalno-oświatowej Czy­
telni Akademickiej odbędzie się we wtorek dn:a 10 
bni. o godz 8 wlecz, wsalf własnej (Łozińskiego 1. 
7) Wieczór odczytowy na temat „Technika dzienni­
karstwa". p. red. Tadeusza Opioły. Wstęp wolny.

—  Wiec manifestacyjny pracowników państwo­
wych. W  niedzielę 8 bm. o godz. 10 rano w  sali 
Sokoła Macierzy (Zim-torowicza 3), odbędzie się 
manifestacyjny wiec pracowników państw*, w spra- 
w :c niezrealizowanych dotąd ogólnych postul ttów, 
na który staSń delegacja z-prasza wszystkich bez 
wyjątku pracowników państw., posłów sejmowych 
i reprezentantów prasy

—  Karpackie Towarzystwo Narciarzy odeteło na 
użytek swych czołnków i gości przez ni ;h wprowa­
dzonych schror sko w  Sławsku. Mieści się ono w 
wynajętym w pobliżu dworca domku w 3 ubika­
cjach. z których jedna przeznaczona dla pań, i po­
siada na razie 9 łóżek. Koce i prześcieradła należy 

-wziąć ze sobą. Obok tego rozporządza Tow. sclaro 
niskicm w Tuchli, w którem jest 17 łóżek.

—  Lwowski Oddział Polskiego Towarzystw? Ta- 
‘ rzaftskiego ! Karpackie Towarzystwo Narciarzy 
urządzają wspólnie we środę o godz. 20 wieczór 
odczytowy w sali Tow. Gospodarskiego, Kopernika 
20 z programem budzącym senzację w lwowskim 
św iece 'tyrystycznym. Mówić na nim będzie inż- ■ 
A. Czeżowski o swoich wyprawach w góry Azji 
Centralnej. Odczyt ilustrowany będzie oryginalnymi 
zdjęciami prelegenta w* projekef.

—  O kwoty należne polskim obywatelom od Sta­
nów Ziedn. Według informacji otrzymanych nrzeg 
m n- spr. zagr. — od placówek polskich w St. Z&dn. 
znajduje się w* tamtejszych nrzęcach podatkowycfi 
znaczna ilość czeków opiewających na kwoty rT e- 
,‘ne obywateiom polskim od rządu Stanów Zi. ty­
tułem zwrotu Dobranych niesłusznie sum podatko­
wych. Doręczenie ty a i czeków osobom uprawaift- ‘

nym jest niemożliwe, ponieważ osoby te powróciły 
do Polski, nie zostawiwszy należytego pełnomocni­
ctwa ani też nie podawszy swego adresu z kraju.
Celem zapobieżenia prze* adnięciu tych sum min. 

spr. zagr. wzywa wszystkich obywateli polskich, 
którzy powrócili ze Stanów Zj. i którzy za czasów 
swego pobytu tamże wnieśli byli pod nia o zwrot 
nadpłaconych podatków do najrychlejszego osobi­
stego lub pisemnego zgłoszenia swych pretensji w 
min. spr zagr. z uwzgiędnieircm przepisów o opła­
tach stemplowych. W  zgłoszeniu należy podać: a) 
imię i nazwisko, pod którem odnośna, reklamacja 
została wniesiona, b) dokładny* adres umieszczony 
ną formularzu zgłaszającym tę raklamację, c) sie- 
dzioę urzędu podatkowego, do którego wniesiono 
reklamację d) datę wniesienia reklamacji. Prócz te­
go każdy* zgłaszający się osobiście lub listownie 
otrzyma tą samą droga formularz pełnom wnictwa, 
upowaztuj: jąceg© właściwą, placówkę polską w Sta­
nach Zj. do pobrania wymienionych sum celem przy 
słania ich uprawnionemu. Pełnomocnictwo to należy 
wypełnić. podpisać i po zlegalizowairu nctarjalnem 
lub sądowem przesłać do sądu okręgowego celem 
dalszej legalizacji przez ten sąd oraz przez sąd ape­
lacyjny ndn. sprawiedliwości oraz min. spraw*, zagr. 
Jako ostateczny termin dla zgłoszeń wyznacza się 
drżeń 1 marca 1922.
Min spr- zagr. dodaje dla informacji że akcja ta za­
inicjowana prez konsulat generalny w- Nowymi Yor­
ku zaraź po jego otwarciu i prowadzona również 
przez inne konsulaty Rzeczypospolitej w Stanąch 
Z.i. zwiększyła narodowe bogactwo Polski o ogro­
mne sumy. Z raportu konsulatu generalnego Rze- 
czyposr oTtej Polskiej w Nowym Yorku za rok 1920 
■wynika, że interweniował on w* ciągu tego roku w 
1944 analogicznych sprawacn- a kwota refundowa­
na przez podlatkowe ‘władze amerykańskie na rzecz 
poszkodowanych uchodźców w*yniosła 102.u60 doi.

— Dyrekcja koleji państw, komunikuje: „V/obec 
znacznego nsgromaazema się przesyłek zagranicz­
nych, podlegających odprawie celnej we Lwowie i 
zator upo-wstałego skutkiem powolnego opró­
żnienia wagonów i magazynu celnego, podwyższa 
Dyrekcja koleji państw, na podstawie art. S0. 8 Prze 
p:sów przewozowych opłaty składowe i postojowe 
dla przesj lek zagranicznych o 400 prc. od dnia 8 
styczni,! 1932 do dnia 2i stycznia 19922 włąciiiie.

JO F R E  JEDTIE DO JAPOMJI.

Czyta, (P,AT.) Według .wiadomości z Japonji, 
my jest t-im przyjazd marszałka JoTrea. ja ­

pończycy zamierzają urządzić na jego cześć szereg 
uroczystości dla zamanifestowania- przyjaznych sto­
sunków Japonji z Francją

— NLabezipeczny ptaszek. Policja aresztowała 
onegdai niejaki ego MTadysław*a Nycza ia f- Mikoła­
ja Krzaczyaiskiego. który pa sworn sumieniu ma w:e- 
le sprawek, ix>zostajacych w kolizji z  kodeksem 
karnym. -Młody, bar.teo sprtdnv osobnik, dwukio- 
tn;e już aresztowany za każdym razem . symulując 
chorobę dostawał się do szpitala, skąd uciekał na 
wolność. W r. 1920 zdezerterował z transportu woj­
skowego i*w ypłynął w okolicy Brodów, g d re  po­
dając się za żandarma w*o tek owego ditptiszczał się 
irieiprawnych i ewizji. Zabrał u 'a ic fary na rzekome 
poawody, ieemą z nich sprzeciaf żydom w Uhnimach. 
podobnie zabrał fnrę w Lub unie a chłopaka, który* 
końmi kieiował. strach' z fury, tak że chłopak ów 
W asyl Doshoczyński padł trupem na gościńcu. Konie 
znów sprzeuał żydowd a ostatnio wszedł do szajki 
„kopyciarzy" tj konjokradaw którzy grasowali w 
okolicy Lwowa i został przytrzymany w chwili, 
gdy prowadził gościńcem parę skradzioiiycli koni

— Wędrowny „JublleP* W dniu wczorajszymi a- 
resztowTno M kofeja Czernika, który grasował po 
pl. Krakowskhn i naiwnym ludziom sprzedawał me­
talowe pierścionki jako złote. Opowiadał przygo­
dnym klientom, ż? vnalazł y/orścionek na ulicy a 
n!e mając na chleb, pragnie go sprzedać. Lu iziska 
wierzyli aszustowi. interes szedł wcale dobrze. 
Czernik za pierścionek pobierał od 1 do 2 tysięcy

marek, wreszcie wtawrai został przytrzymany. 
Miał jeszcze przy sobie 19 pierścionków,

— Pożar w sklepie konsumu ..Dostatek** Wczoraj 
rano wybuchł pośar w sk!ep:e Związku gosp. profe­
sorów szkół średnich „Dostatek" przy ul. Kónerniki
11. Ogiuń powstał w*skutek niedbalstwa personelu, 
który wieczorem dnia poprzedniego zamykając sklep 
pozostawił w* sklepie żar węglowy. Skoda niezna­
czna. Treat straży pod kierunkiem sierżanta AAŁza- 
kowskitgo rychło ogień ugasił.

—  Kradzieże 5 włamania. Z mieszkania Dieifacha 
przv ul. Lelewela 1. 2, skradli wczoraj wieczorem 
złodzieje garderobę wartósci około pół r.uljona Mk. 
Podejrzaną o nonełisicnie lei kradzieży służąca are 
Nitowano. —  Woźnica Józef Piemążek przytrzyma 
ny został, gdy* ns dworcu towarowym z wozu kokę* 
jowego kraul węgiel na szkodę ''■my* „Merkury .

Książka łe lffe r i5 2 0 3  k i m h  ę 7 ^ T e 0"d o pI i b § a'
w drukami D-ienu.ka Polskiego . w ów, Cicha z Cena 300. M

Wio przed wyborami
o

RUCH WYBORCZY NA W SI OŻYW I! SIĘ.

W;!no. (PAT.) W  ostatnich dniach ruch wybór 
czy w okręgach wiejskich ożywił się znacznie. Spo­
dziewaną jest duża frekwencja, którą osłabić mogc 
jedynie opady atmosferyczne, nizKi Poziom kultury i 
niezrozumienie zssaj ordynacji wyborczey spowodn- 
iące takie niedokładności jak n. p. przekazy^wainje 
:>rzez kobiety wiejskie swoich głosów za poórcdn>C' 
iwem m ężów , które to głosy zostaną uniewarżnionc- 
Uciział żydów w  wyborach jest dość znaczny. Bóało- 

:sini w okręgach Komaje, Swięciany i Brasław wy- 
s i\\ iii własne 'listy w innych zaś okręgach glosują 
na listy po1 skin.

WTno. (AW.) ludność litewska Litwy Środko­
wej zrazu obojętna obecnie coraz więcej interesuje 
się wyborami Dwie gminy powiatu święciańskiego 
zwróciły się do komisji obwodowej z zapytaniem czy 
są wpisane na listę wyborczą i zaekiarowały swói 
udzia} v- wyborach. Z podobnemi petycjami zwrócił 
się również szereg wsi pow;atu lidzkitgo.

WYBORY NIEODWOŁALNIE 8 STYCZNIA.

Wilno. (PAT.) Wrogie wyhorom czynniki litew 
skie szerzą kłamliwe wiadomości w nadziej odciągnię­
cia ad urny wyborczej części wyborców. Między 
innemi głoszą one fałszywe wieści o rzekoinem od­
łożeniu terminu wyborów. Komisa.-jat \\*yhorczy po 
lecił zatem funkcjonariuszom aparatu wyborczego 
sprostowanie fałszywydi wiadomości sprzecznych 

zupełnie z faktycznym stanem rzeczy. Wybory oa- 
będą s;ę bezwarunkowo w dniu 8 stycznia, br

ŻYDZI KONFERUJĄ O UDZIAŁ W  WYBORACH.
Warszawa. (PAT.) Jak się dowiaduje „Przegląd 

W iecż." da Warszawy przyjechali na,wybitniejsi 
działacze polityczni żydowscy z Wilna, Dr. Wygodz- 
kl sronista, dr. Szabat dejnckiata i rabiii Rubinstein. 
Panowie ci zamierzają odbyć szereg konferencji w 
nr-wie wzięcia udziału 1 u unoś ci żydowskiej w Wy­

lerach do SGmu wileńskiego.
W !no. fAW.) Wobec krąźącycr, wśród żydów* 

pogłosek o udziale ludności żydowskiej w glosowa­
niu, gazeta „Unzer Tog" zapowiada szereg informu- 
c*i o rezultatach toczących się obecnie między rzą­
dem a sferami żydowskiem: periraktarji

ROZŁAM WŚRÓD BIAŁORUSINÓW.
Wilno. (AW.) W okręgach wyborczych biafoiu- 

skich walczą dwa odłamy: ooóz polonofi'ski z AL- 
ksuiKiem na czele, oraz inspirowanymi z Kowna zwo­
lennikami Antypolskiej akcji z Łastówkiem, Prokule* 
wiczem i 1 .uJkieu^cze.ri na czele. Szereg wieców da? 
zwycięstwo zwofenrdhjmi z Aleksiukietm. Podobno, 
gen Bałachowicz potępia ostro białoruski karrrtet na­
rodowy, nawołirący do boilcotwaria wyborów. Ba- 
łachowicz oświadczył y  odezwie że wiaz z kilku 
tysiącami ochotników białorpslrch, którzy wraz z 
nim walczyli po stronie poWocj. PóidzG do urny wy­
borczej żądając połączenia Litwy Środkowej z Polską.

Warszawa. (PAT.) Rada- ministrów na posiedze­
niu dnia 5 bm. mianowała p. Zygmunta Seydę zastęp­
cą posła patnoniocnego nrzy pertraktacjach górnat 
śląskich i w Trybunale rozjemczym na G. Śląsku.

V7ars/.awa. (PA T.) „Monitor Polski" podaje: 
-,-inie z uchwałą Rady ministrów* z dnia 6 i -k-go 

grtr'n:a '921 minister skarbu zamianował p. A Anna 
Linckera likwidatorem b ministerstwa aprowizacji.

W arszaw a, (PAT.) Komisja dla badania wzrostu 
kosztów utrzymaniu, złożona z przedstawicieli rządu, 
organizacji przemys(i/v*ych i organzacji robotniczych, 
na posiedzeniu ooby>tem w diru 5. bm. ustaliła, że w 
m esiącu grudniu 1921 w  porównaniu z miesiącem li- 
stopadem^tegoż roku, koszta utrzymana rodziny robo­
tniczej złożonei z 4 osób nie otrzymującej deputatów 
zmniejszj ły się 0 1.36%.

PRZYMIERZE UKRAIŃSKO.ANGORSKTE.
K°n^GiityłłOp')l. (PAT.) Toczące się od s^^regu 

tkii w  Angorze rokowania pom iędzy delegacją ukra­
ińską a delegacą kernalistów w sprawie zawarcia 
układu przy.:ażni pom iędzy oboma republikami1, ' do­
prowadziły do Pożądanego wyniku. Wedle dalszych 
wiaomości, Ukraina uznaje wszystkie żądania turec-' 
kie. O K “ strony zohourWjzśśa sie do udziePnia sobie 
wzajemnie pomocy natury gospodarczej, handlowej, 
Politycznej i ■ w o rk o w ej. Zgromadzenia narodowe od­
będą narady n >d układaną w<-uec czego latyfutacja 
id i nastąpi niedługo.

POMST ANIE W  KARELJ1,
Kopenhaga. (P A T .) , Ber! ngske Titende" donoszą 

z Hclsingforsu że ofenzyw a rozpoczęta przez bolsze-, 
w ków w Karelji zmusiła K arclczyków  Po k ró -A ej w ij 
ce do opuszczeiśa Porajayo.
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SPRAWOZDANIE 
Warszawskiej SpołU Akcyjne) Bn3owy Pa? 

f O w a z A w  S9 pierwszy rok admlulstracj ]ny, r.>aiL.*ilęfy 
30 czerwca I92t.

STamykająe p ie rw sz y  ''cA a d tn i« ts .racy in y  p rern - 
&/ej Polskiej M u y k i, p rze^ n ac/o n ej n a  b u d cw ę  paro.. 
■wszów, pr-sfanowi! Z arząd, (poinformować sp o feczeó ' 
s fv u  r  w yn ik ach  sw ej p ra cy . S tw o rz o n o  bow iem  w  
w ad ach  m o ż ; n ajcięższych . jakie p rz e b y w a m y  w 
o k re ^ e  zafedw ie jed n o roczn ym , z  k tóreg o  4 dii er; ę co  

•^rzypaoają la  inw azję b olszew ick ą, potężne zajcfady 
■fabryczne, k tó ry m i dzisiaj już m o ż e m y  się chlu bić.
■w ytąciaie kapitałam i i rilam i k rajow y m i, sp ro w a d z a ­
j ą c  z  zagran icy  tylko urządzenia m aszyn ow e, których 
w  k raj1* nje w y ra b ia m y  i to , w  czasie, w  k tó ry m  7u- 
pehiy b rak  r r a tc t ja lć w  j, ciąg le  podnoszenie się cen . 

-p rzy  niepewnej sy tu acji, z a trz y m a ło  wszelki ro zw ój  
i g o sp o d arczy  i rte  dozw oldo naw et na uruchom ienie  
; is tn iejących  zdaw na zakąJdów  p rz e m y sło w y ch . B od aj 
(c z y  nie najw ięk.s.ą tru d nością  b y ło  jednak nd p lerw - 
; szcj chw di b u d o w a n ow ych zakładów , o raz  r ó w n o  
i c z e s i e  prow adzenie p ra c y  re d u k c y jn e j  k tóra  już w  
tym  p ie rw sz y m  w jaśtdw ic 5*m*<> b d e stę cz n y m  okr «-
sie d o s ta r c z y ć  P aństw u  18 p a ro w o z ó w  odbudow a- 

ip.ycn z  ppwo.ieTłbjłch trupów  i p rzyn iosła  pókaćne- w y -  
wik finansowe.

N ad to n ależy stWTcrifoić ze pierw otnie zak reślo­
n y  p rogram  na 2  iata w ypełniono Aż 7 5  p rc. w  cfąęn  
jed nego ro k u . w skutek  c i  ego przew idziana budoW/a 

i now ych p arow o zów  ro zp o czn ie  się ju ż w  roku 192A
■ podczas gdy kontraktowa uńató się r&npocząó w hpcu 
i T923 rc-Itu.

Ukończony program da nam użytKuwą powien. 
ichnię ffcsd fabrycznych o wwkniarzd 19.250 m kw. pod 
!dachem; 2.570 rrt kw. użytkowych zajmą magazyny 
i f centrala parw-ro-ciekf ryczpa. t 450 m kw. rrradzsn?a 
san tarot i dooroczysnc dla robotników, zaś 1960 m 
kw adipinistrac^ fabryki. Na gnmtach zakupionych 
przy ul. Grójeckiej obok istniejącego 2 piętrowego

• domu mteszkatnego srarogef. o pow. zabudowanej 284 
i m  kw _ w yk ań cza sfę obecnie 2 p ię tro w y  dern mSr-
szkaluy dla m /ę d n ik ó w  c* 5 6  ubikacjach m ieszkalnych  
i o (powierzchni z?bu ai»w anej 481 m k u / P ow ierzch nia  

'g ru n tó w , b ę d ą c y c h  w lastrościa  Spółki w y n o si ób eem e  
j 4 ^ 6 7 7  m kw .. zaś  gj ant dzierżawionym ttd M. K. f  . 
3,770 m kw.

f R o m rłe tn e  urząozenie m aszyn ow i n w y c n  zakła­
dów . zakupione w  p ierw szo rzęd n ych  fab ry k ach  tar 
y ra u icp rjrch ; d adzą m o żn o ść  op arcia  c a łe j  fab ryk acji 
na |ct.n.-ch m eto d ach  w-ypobu m asow ego. S zyb k ie  
tempo urzeczyw istnienia, p rou ram n  w  połączerńu z 

.’w czest*em  p ok ryciem  zap otrzeb ow an ia w  m ateria łach  
i i urządzeniach m aszyn ow y ch  uch rond a tu*s w zn acz­

nym  stopniu o a  trinhiości zwi o ra n y  c l /  TT- spadkiem
knrsu m arki polskiej i w z ro ste m  d rożyzn y . Niezgo­
dność fa k ty cz n y ch  k osztów  zrdożenia fa b ry k 5 z  p ier­
w otnie prelirtrocAcaiiTmi je s t tylko pozorna, a poró­
wnanie c y tro w e  w y k iz u je ; źe  fak tyczn y koszt nasz  

| w m o s i  fcow ien mniej jak jejdna czw arta  c z e ś ć  tegr..
. c o b y  m usiała k osztow ać fa b ry k a  budow ana: dzisiaj.
? W siepry elaborat preliminował na urządzeni^
) w a rs ta tćw  n ap raw czy ch  10 milionów, zaś na u rz ą d z ę -• 
! tija fabryKi now ych P arow o zów  4t‘ m !l ;m ó w  m arek  
{ Polskich W  stosunku do cen  z listopada 191 9  roku. 

p rz y ję ty ch  za p od staw ę k alku lacyjną m y  w stęp n ym  
. elaboracie, w z ro sły  ce n y  m aszyn  iCO-krotnie w hpcu,
! a lf«0-krotn?e w e w rześniu P J l  r.. żelaza 77 —  9 2 .  

cem entu -33 - -  80 , piasku 35 — 115. robocizny 40 _ _  68.
! itd. Przy takich /wyżkach cer materiałów i robocr 
»z/y powinien b j ł wynosić koszt założenia fabry5;i

1, Oddziału napraw-- parowozów' 645 mili. w czer- 
. wCtj. 1125 mil. w wrześniu 1921. 
j . 2. Oddziału budowy nowycn iparowczów 258 '

mdi. w* czerwcu. 4502 mil. w  prześnili 1921 — Czyli 
i raz^m, 3?27 m:H w czerwcu, 5627 mdi. w wrześnio 
I *921, zaś wyniófł w rzeczj-wistcśct w7 czerwcu 1921 
\ 143 miPony marek, zaś w całości wyniesie około j c?0 
: tmljouów mcrck poWich.

Analogicznie przedstawiają cię koszta- wszc!k;’" Ji 
; napraw i budowy nowych parówozón7 które z pier- 

wofnie preliminowanych' 120 tysięcy marek polskich 
’a jedną główmą nop-an ę j  61)0 tysięcy za jeden no­
wy Parowóz, wzrasta^C w czerwcu 1921 r. do 8 i 

! ^  milionów marek polskich.
Zs Stanowiska pańsmmwego. należy yOTaime 

dwterd/ió, że Pcmimo niekorzystn ych  w aru n ków , z?
I kkÓre t^ ^ w o ł.d ^ a jrjy ść  ‘Fpada pzaw ib w n-lgcznie na 
' ds.wns skarbow ą n oh tyk ę rząd u , a  ta k ż e  pomim o rzer 
t k om o niekn-zysfnych ^.a rządu k o n tra k tó "', zaw ar-  
i ty c h  z nam i i z lnnp-mi fab rykam i, k oszta  produkcji
* -y naszych zak ftd ach  są znacznie niższe od anclogicz.
■ nycll k osztów  w  Zakładach zagran icm y ch , k tó iy m  

rz ą d  rów n ocześn ie cd d ał zam ów  enia. W y s ta r c z y  z a -
’  znaczy^ że kaszt jednej głównej n an raw v uskutecz-
i nionej zagranica, w ynosi dzisiaj r-rzi- ostatnich k ursach  

m arki ok oło 30.lKJp.OOO Mp. Iw o b ce  3 m ilionów  ti nas).
J Zaznaczyć nałeżv, że makpek F. ótki wykazany 
W stanie czynnym bilansu rocznego został podany nie 
■sredług szacunku. łecZ sc 'ś le  według cen n n b yu a.

Wartość gruntów i budynków’- oparta jest na kon­
traktach kupną j sprzedaży z doliczeniem kr; ztów 
stem p lo w ych  i  p r iw R y c k  W s i ą ś ć  n o w y c h  bm um -

..S ł OWO POLŁKtr.^ -  v - - ,

kóry odoo-ylada ściśle zebranym pozycjom, wydatko 
wanytn ga matc-vjały budowlane i wynfecona robod 
tnę.

Gd zamkniętego okresu uniawozdawczeg^ post?, 
pila praca jeszcze szybciej, tan. że uw*,ąd opuściło fa­
brykę 35 paowozów,

III. emisja akcji w «ysokości nominalnych 100 
iniljonów uchwalona przez Poprzednie Walne Zgromaij 
ozenie odbyła się w' IGcu i została w zupełności pet- 

i kryia.

„LEN ł KONOPIE*5
T. r c. p. W’ Grzymałowie fólaiopolska).

P m * wybitnym 'wsnóludzble Polskiego Banlm 
Handlowego- Oddział we Lwowie pewsteła pod firma 
,.L .̂n i Konop e T  z. o. p. mech?-niccna tkalnia i przę­
dzalnia w Grzymałowie z Kapitałem óOu.OOf) Mk

Celem Towargysf^ a. jęst skup j-natprjałó^' sum., 
y ycłi tj. nrr.ędry lnianej i konopnansj z rąk bezpośre­
dnich producentów włościan i przeróbka częścią na 
ceję. /apotrzeoowanja mieiscowego, częścią na potrze 
by ogólno-krajowe. oraz eksport zagranicę c?.y tp so- 
'"■owca, czy to gotowych wyrobów.

Małopolska posiada znaczne zapasy snrdwca, kul- 
tywęwanego na miejscu, oraz oprowadzanego r. ber- 
pośredniego, sąsjedztu a Rcoji. który z powodu zuyeł 
nngo braku odpoyii?dy'iA utrądzeń iabryemych pra­
wic wyłączcie dotychczas wywożono do óentr. odno­
śnego przemysłu tekstylnego (b. Kongresówka i Śląsł 
C?eszyński). dja dals/e.i przeróbki wzgiędme Pcwa gra­
nicę kraju,

Przeróbka zatem surowca na miejsca u żrocna 
jegp pochodzenia czy to w formie bardziej pierwo­
tnej, jak powrozy, worki, chodniki, ręczniki itp., czy. 
też w fotrmie w ięcej uszlachetnionej' «P. proste gatunki 
płótna, ma wszelkie warunta roz^-oiu- New* czesne 
specialnc maszyny pczedzalnicze, łączni® z warsztata­
mi tkac-kierm dały }t<ż pardzci zadaymiraajace rezultaty.

Organizacji da;sra jest pomyślana jako PiTc.niysł 
średnj rozmieszczony w środkach obfitujących w w - 
rGwce, z Grzymałów’ jest pierwszym etaspem w tym 
kieriwkn.

Nie bez ■mie.czilfe mmalnego 'fest tal źe i '3 oker 
hczność, że dotychczas cały Jisjidel stiiowcaim lniano- 
kocopianemi spoczyon.1 w  ręku większych 1 mnirj- 
srych sem*ck.ch hanala/zy, którzy nd»ij nań tójfako 
monopol,

Założycielami *ą : Potoki Bank Handlow-y Oddział 
wę La*cw?e. Pmrr Zawadowicz, Pyrekior Polskiego 
Baniu Handlowego w  Poznania, Stagilsław Pukasie- 
wicz, urzednk Polskiego Banku Handlowego w Po­
znaniu. W fotd Kolstd. Eugeniusz Floriański, Wacław 
Kwiatkowski, kierownicy Polskiego Banku Handloyr.

Zarząd stanowię: Adolf Pukaspwicz i ’Afładyeław 
Chrupowócz, iTZtmyslowcy w  Gizymałcn^e,

I

*£ Obieg hankńutów austriackich. Vóedle ttStatrfego 
wykazu tygodniowego banku aastr.łacko-wągierskfego 
wzrost znów obieg nanknotów austrjackich o 10 , pół 
miliarda na 142.871.797.695 komy

Nowe banknoty aiistrjack!e. ściślejsza pada gene­
ralna banku swstfjadro-węgierskiego postanowiła na 
ostatni nu Posiedzeniu, odbyrein rod p rzc wodn' ctwem 
gubernatora ara Sp5tżmililc.a, emisję banknotów p-o 
ó.OWi i 50.000 koron. Emisją ta będzie wydana pra­
wdopodobnie w drugiej połowę stycznia.

5? lie płacą w por-łi za waluty? Peterspursiri odd^aJ 
bolszewockiego banku państwowego urzędujący przy 
Eontance Nr. 70, pod oficjalną narwą Kaptur bunktł 
Państwa dla obszarów PÓli.ocno-raG)odu:ck Crgla ẑa, 
że kupuje obecnie waluty zagraniczne (j metale szla­
chetne w nieog-anid7<Jnych iłości3ch po rustępującycn 
kursach: Dolar amciykańsk,’ 140.000 rb. sow., dolar ka 
n^dyjskj 1J2.000 fant szterlingów 475.0CKi jbank frau 
mski S.lHJl), korona szwedzka 29.000 - marka n en iec- 
ka 40b, marka polska 35. m/r&a finlandzka 1.250. ru­
bel złoty 58.000, rubel srebrny 10.000. zołotnik złota 
<96 Próby) 204 000, zołotnik srebra (96 próby! 2500

CeGuła ta poapisana przez kierownika perersbur- 
sii. ej filjj banku państwewegu. Targatowa. j&st ważna 
aż do odwołania, Kijmisarjat finansów w  porozumieniu 
z kom>sarjatem dla handlu zagranj-znegc rew-Jnuje to 
kursy w pewnych odstępach czasu i uzgadnia je z ka~ 
żdora/am-ą sytuacją tynkową.

Warsza7 'i, (PAT.) Giełda rb  .żowo-trrwarowa s 
5 srycznia; Pertraf tacji nie dol oaaao słaby nastrój 

1 utrzymany.
Berlin (TeL wt> 6 spwzma Pc-i wpływem wia­

domości ?  Cannes na giełdzie dzisiejszej marka nie 
niecka spadła. Dolar notowano 203 marek- Marka 
polska 714 fen. Marka polska ma nadal tendencje 
zwyżkową.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 5 3tw(ZrfA,

Ruch da gieidzie słab-j*. W  akcjach teadcncóa n<e> 
zmłerjona — obroty małe. Cbodorów Płacono 3.150, 
w Krakowie 3.400—.3.350, P i l i .  675, Polskę Nafta 
1.750, w Krckow e 1.800. w Warszawie 1,800 1.850, 
1.900 Rakszawa 3.200. Pezety oferowano PO 1 OOO- pla 
cono do 900 — do transakcji nie przyszło.

W walutach ruch bardziej ożyw ' ony, tendencją 
Oa ogol zniżkowa, prócz aewizy m  Pragę.

Dolary płacono 2.810. Warszawa 2500, 2310* * 
A815.

Paryż u nas 230, Warszawa 230 Vj, 331. 1
Berlin znacznie słabszy, we Lwowie maccsfo 1530

iv Warszawie 14.65. 14.85, 11.50.
Silny spadek wykazała dewiza na W.ede,- zakt-ó  

rą płacono u nos 0.4ob», w Warszawie 0.46,f>» 0.43. 
w Krakowie 0.45. 0.45 >5,

Trartoakcje w deuózie na Pragę po 45,75. 45,65, 
w Krakowie 46, a nawet 47.

Ogóbia tendencje chwiejna zniżkowa

wruUł A GIEŁDOWa :
l  Akejs bankowe m ztnke (włącznie r Knc, bieź V 

ilank akc związkowy I do Vi emisji 080. 44 80, 606 -- Bank 
Dyskontowy >ve Lwowie KS0, — 550 — Bank. nip akc 
?&), 30. 9 W - Bank bio. zemeiny 380 28*- 420*- Sapk 
.da'opolski Z80, 35*00. 775’— bank dowsz. kreti laO, T—
400  Bank przemysło-y 28), 42, 550*— Bank zie®
kred. gal. *380, 35, 60i’*- Bank handi w ^o/wnia 1000 306-

!L Akcje Zn w. hanai. I przem, biowary lwi wssie /TO 
100 iimCr— -  Gw. Cnojorów . t0 21 -  30ą03250 3193
Tow. akc. labr. kart {40 42 1550  ,Cmieioi/“ fab r,
porc. .000 — 3050 3 00 Fabryka cementu Portiand
Szc/akowc* J40 28 — Tow akc. ,Oalicia“ 490
300 150-000— — Iow. Gafota J40 22*50 15-30'— -
Iow. Górka 140 1.5*40 /8C0*- — .Oikos* 'óakł. prz-
dr2 . !00 — - 3 0 0 -  49(30 Warsz. Ska-akc budowy
-Parowe rów* l, emisja SOD 60- >500 - —  ^Patria1'
fabryka papierosów k>00 300 — 4700, „Pezet*, pow. Z-akł- 
bud 500 -—  1000’-- „Pocisk* Zakł. amun 350 —  
8 7 5 - , Polski Glob 500 190 [1 0 0 — Polska nafta 500 
75*— 1700-—, PolsGe Iow. handlowe i. do HI. emisji 
140 21 650*- Tow. Rakszaw., 140 55 3s0T -
Zakładv eiektr. Siersza 200 24*00 1375 — — Gal Z akt.
górn. Siersza 140 -----  75uG'— ,Jepe2c 700 140 5400
Tow Zieleniewski 140 42 5/00*—, Zeglaga polska 140
28" ™ 4 5 j  <

III- 1 '»ty rasta/ns z . 100 mk. (bez kop- WeżA. Bank 
Małopolski 4‘/s ” lw 50 loó 50, Bank hip gal. 41i#0/a 10553 
|07«J, Bansu hip. gai. 4o/0 100*— 102*—, Banku htptzemgn. 
4!/s"« 99*- 101* —■, Polsk. Banku k  aj. 4, '*(,i .06- -  ( 0 8 -
Folskiego Banku kraj. gaL 40/0 99*—101*—, Tow, kre-. 
gal. ziem. 4l/.f,lo 107*—, 109 —, Tow. kred. lal ziem. W* 
102*00 134 00 Banku kred. ziem. gaL 99*-h 101*—

IV. Obllgi za 10tl IBk (bez <up bie3t ). Komun ut̂ Jsk. 
Banku kraj. 4-/so/o 100’—102*—, Komun, polsk, Bswku kraj 
4°A 8850 90 30, Koleł l&kanej poisk 3a»ku Kraj. 4‘,« 
89*— 90*— Pożyczki kraj. gal. z r. 1896, 4% 8 8 — 93 - *  
Pożyczka kraj.’ gal. z r. 1904 4oh, ?8 *— 90*—, Piżyc/ka 
kraj, gal z r. 1905 4 prc fes-- 90*-, Pożyczkę Kraj. (fddis? 
s r. 1008 szkolna 4 prc. 88  — 90*—, Pożyczki Kraj, gal t  n ’ 
1913 4t/8°/o 9 '* -  93*—, Pożyczki tazi. apl. z r. '9 D 4*,W« 
p >„ 99 —, Pożyczki tu Lwowa z t, 1895 4*/a 8 8 ‘— 90*— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 190C >/B 88*- - 90- Poźyczw w 
Lwowa z t. 19'1 90— 4 u/a38 —

V. Waiuty. Rubie carskie: «o 100 rb. 2bó*— 40O1—, pf" i 
•500 ru iL-Ó - 180*-, orobne iOÓ— 120 Ruole Dumskts 
(po 1001) 30 -  50"—, (po 250' 20* -  40*—, Ruble dum-- 
ssie kie enk' (po *0 ■ 20) —*10 -*15, Karbowańce (po
lOOOj 3’ -  5 —. Grzywny (pu 500 i w* żeo u*- ilu— : 
Prań ki franc. 223'—, '233 - Fransf szwaic. 535— 575*-! 
Funty sten. 11700*— 12200*—, Dolary 3' i my kańskie. *’8 i>0 - -  
2900* Dolary kanadyjskie 24 Xr- 2500—, Maiki ni®« 
mieckie po 100! 14 50 1575, po 1)0 '3*50 14'75,
zdobne) 1250 13*75, Lei lumurtskie po 500 9* —
22*— drobne 1 7 — 20*—-, liry wvosk>« l25*~,135*—,
Czeskie korony (po -  00 ---- 00) 43*50 45*50, dronne
-0 0 * -  0046*—, Korony aistr. men,, stenwl. —0 45 0*5fl —

VI IowiZ' Londyn I 700' — 12200—, Paryż Z25\— 
235*—, Zurych, 535*05)., 57o -  0Om-s c*raga 44*50 4  /50. 
Wiedeń 0*42 u 48, Berlin 14*50 1575, Nawy Jork 
2775— Z875*—, Mediolan 120*— 13o, BuKareszt ł 0*— 22*—

V1L Kata oanfawa. Stopa es kontowa K. P. p. 7 p c

H crsa fieldy krakowskiej*
, Ceduła giełdowa z dnia 5 styczn a 1921

Akcja tatftowe. koski Btnk Pr z myślowy oX) -  700 
—0*—0000, Bank iTpo sczi.t 960* - 100) 00, Bank Me >  
poisKi 725*— 775*—, 745 Ziemski Bank kredyt: wy 600*—
6Su'—7/5 Powszechny 3anK K.edyt. powszechnego 5-
Ą. 350* - 400 — bank Związku 8 pół. zarób 000*—
ÓÔlO Polskie Tow han-"owe 600 700— 600— o25'—
Handl. Ska akc. lmnez 275 — 325*— 700 0 00 , Polski Glob 
OOfr— 1000 — J2u0 Żegluga polska 300 -  350- ZieU> 
niewski 5600 5800 0070 0000. Warsz-Ska akc. bud paro*
wozów 1. em. 1250- 1450*—— ——, II. eni. ‘ 000 — 000C —
) 7orka 7800*— 8200*-, Siersza 990!.* — 9700*- T, PG- 
55> — 6)00 —00, Trzebinia, fabryka m aszvr 1 - ilt. 3150 
3350 P oosk  uOO b50 — , Lem*es*. -0OT0 00000 Auio-
notor 900 1 1 00 >o!ska Nafta 700 1)00-------- — El Mfepw.
v 5ierrzv 0 00 0  0030 Oikos 0000  0.«W P :z«-t 10 ) 0  1125 
Trzebinia, labi. przetw tłusz /o*vrcn 5208.5400 0000- Krakus 
25uo 2700 00' >0. fabryka parcel. Cmiaićw 0000 0000-

Waluty. D rliry 5tanów Zjedn 27)0'— *850—, Fiair 
kr francuskie 2?0 230 Maik’ ni’ertiieckie 14'75 15*7; 15*7.5- 
K o ro n y  a”stryja-::kie 0*42 0*47 0 05 0*00 Korony c z e s k o -sło­
wach t“ 34 45 39*25.

giełdy w^psjsaw&kie.ł.
Kurs szacurkowy z 5, stycznia 1922.

Listy zastawne. 4l/s°/o ziemskie 28930 292*—. ®»
Warszawy -  29.00 295*—

'Yaiuły. Dolary Stanów Zjedn. 2870*— _8’0*o0. kana­
dyjskie OOCO 0O\j0 2400 Lei rumuńskie —*00 00’—, Fraaw 
francuskie ?29*50 229*50.

Akije. Warstai”.Tot,’ fabr cukru 18250 (KOOO, t '.****•! 
Tow kopalń węgla I - l !  1S&0000^)0 Lilpop. R;uch iLo-= 
wenst f - !L  2835 2875. Rudzki i Ska .900 otar?
chowice I—l i  3950 4050. —, L J. Borkowski I—VI I 10 
1200, Brada Jabłkowscy I—V I125 — :i5o, FiTei *  t. 1921 
— —0 —, Warsz Tow. Transp. I ŻegL ' —IV —  
Zyraiaów 00000 (.0000, Bank Małopolski 00.) t00*. Ost**o- 
wieckie Zakłady 4475 4020, Polskie Tow. Hand>cwe—
-  Rólska na fta I- tli ‘ 350 1800, Żegluga p ^ j a j 1500*— 
145). Przemysł erzewi/ —O* Oi,8), Zawiercie 00000-W  
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I —lii — *—000 —, Bank 
poóski we Lwowie 0—0, Zjednoczenie ziem polsK. iwo ou l

Zurych (PAT) Końcowe kursa giełdy z dnia ł/i .92?-,
Berlin początkowe 2*65 końcowe 2*55, nolandja 

12950 Nowy Jork 516 517, LOmyn 21*67 21*o7, Paryż 41*3! 
41*15, Me.aiotan 22 — 22*97 8 ruksela -*—, 39*2o, Kopenną 
ga -  1021*0 SzioLhi Im — — 128 70, a.rystjanjb
— 50-cO, Madryt 7709, Burnos 3yres Ki l.'Jj
Praga 3 15 8-30, Budapeszt 0*85 0*85. Zagrzeb i 85 1*85 
Bukareszt 00 0 - * - ,  U/arszawa 017 017, Wieaei
0.17 U li Auetr. noty *orony stemplowane 0*10 0*10.
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Najtańszy informacyjny,, literacki i ilustrc^a^y

Endai,z„Sło.?3Po’skie
!est so " nabyciti w kantorze „Słowa Polskiego, Reklamie

Prasowej, i-Cs^garniscii i Trakkack.

PO CENIE 240 MK.

HURT OWNI A K O L O N I A L N A
L W Ó W .  ^  KI. T ań sk ie j 3 .

KAPITAŁ ZAKŁAD O W Y LO.COO CO' 57P.
A  M A  S I H ź & K Z f l E  I ©  C E S . - t C U  U f  I t T O W S ' Y O f  
a r t y k u r y  s p o ż y w c z e  i K o lo n ia  n e .  Ha ż ąd an ie  w y sy ła  u  niiRi.

K>JFNi» I  S P R Z E D  AZ.

P i n  R in n  k sK 11 handlowe, amerykanki i kwrtai-jusze po- 
U l a  l> lu r  jeca „Sarmucja" Lwów Akadem cka 8. 5567

urządzenie g o rz e li  — zgłosrenia z polaniem  ce ­
ny oraz fizie ■ , piodi kcji i o lo n /p o  i „O orzdnia*

do Biura ójjłosaeń Sckulow skicg > we Lwowie, Jagielloń­
ska 7 za Okazaniem lOOu-marnówki S. li A. Nr. 3Ó6L16

Ó077
prii- ńn  proweniencji ro yjsk.ei, simę o i.stru k ci, w bar- 
ł v v .  V!u d o  cioorym sranie, dwie skrzynie 7“lazi‘e oka­
zyjnie do nabycia. '.głoszenia naczelnik stacji P od w jło-
c/.’rska. 73

' w  k o o w y  okazyjnie do % przuJania „Pilot" 
W i i l l J L n  JU uVl6v b ato ic  o  4. 77

Walichiewicz, sioJ- 
57Sfafe%ffly dyw ai perski sprzeda 

lar* Kooernika 2

V iH7 nr| lunoacii puszukuie korzystne lokaty kapitału 
L i !  1- iU  1 ,?f 0.000 Mp. na olerwszą < iio iek ę  ma ątKj ka­
mieni y e re n tu a  nie z-;k!a iu przemysłowego. Zarząd fan- 
dr-cji lw ów , uw e nicki.go 8 I. 72

Ł t żakiet oraz futra męskie okazyjnie do nabycia 
Soli , Chorążczyzny 5 li p. 90

A n ^ .M  iS U p  osobow e. ciężarow e, okazyjnie do nabycia 
h l l P n i v O J i C  „Pi,ot* Lwów, B atorc o 4. 93

^ y d z l s r ż f l w i ę  .kc)ncesi “„  na re la nację fr chtów  kole

m iś ;  tamże
jowycn Oruuańska L2 drzwi 1 1, wiado-

86

Ori w mieście kresowem powiatowem :
UU u p l L w i 1I1IC i iom piętrowy, murowa y, wykwin­
tny, nowy, 20 ubikacji, pralnia, 3 piwnice, 2 stajnie wraz 
z 9 n io -jam 1 doskonałego ogrodu w części zad łąki s k ó r­
ne; r a d o  1 cotn drewniany na podmurowaniu *  stanie 
używalnym c> ubikacyi i I dom starsz t o 7 ubikacjach — 
wszyst o za sumę 3,> mlj. Mkp Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje R. m now ki. Bilcz • z fo e . yó

P  o^ifłwtM oraz suknie w yronuje jo  najniższych cenach
IJ.ai.jU.ili ,va .....................................
zny o li p.

W assern en er, krawiec d ,m ,cu u ]. 2h o .a i-z ,,-  
__   92

Po cenach zniżonych nadszedł transport przyrz dów 
kuchennych, jak maszynki do mięsa, migółow, 
\ młynki do tarby, maku 1 t. p.

1 Kersti, l  ó .»,p saż l£.ko ascha
FiSja: T arn op ol. 99

p rz-r liam zyi.ownie, wykonuię iO " e  na ?a- 
III u Va y  m ów i.na Mo h nacki.go 2ó paiUr iewy drzwi 

■17. Tamże kur-a krawaciarskie. 6071

P fln ifl i P a n o n i o !  Kapelusre stare każdego rodzaiu 
I łlłiU  1 r  ttU i n i o . przerabia na najnowsze formy, 
^ ieiw sn , Kraj'owa Fabryka Kapeluszy Ruuolia Neuweita, 
Lwów, Balonowa 3. 32&J

WOLNE POSA1Y.
E  OTSl S f t i8  U '7dC* biegle na maszynie p^rzebna

5— < pipoluJni.i
ę g a n i ,aukowej. Zgo-zenia os b.ste 

Z irnor.W i.za 17 meza in. 58

ą p irrip ] d om u  hanUIowfcyO „Labor 
awiVic ! spólnika fachow ca plac Matjacki 5

poszukuie 
34

Na walne posady
bucnalterów, Koresponaen ow, steaotypisrek i i. poiecają  
fachow o u-yksztatcoue 1 rtrynow ane siły a oistne i pn- 
m oc liczę U onces. ' r  k c  k a r y  k resow ości z .  Olsaitf- 
sk ieg o  Kurkowa 38. G odz d a  stron o j  10— 12 i 3 —5

• « » » *  VOSADY POSZUKIWANE.
h a n E n  n.łoda inteTgm tna cg.abna energiczna poszukuje 
r o  JU a  posady do zarządu tub c o  Kluczow. Słow o R o i-- 
SKie poa B. D. 69

Inteligentna, barazo donra krawcowa przyjmie prace
* w dwo ąch na wsi. Z i i-enia przyjmuje z grzeczności 
W. P. tf\. ksd.ńcówna w Ż -Ikwi ul. Glińska. 06

inieligertna poszukuje miejsca ho zarząlu  w ho- 
W aeCci g -yrri do nu najchętniej na w si. —  Zgłoszenia 
z  gizeczno. Ci przyjmuje VVR. Kulencówna w Źd.aw i u. ca  
Glińska. 97

B^PypSnife P ° 'a k z kurstefn dublańskim i krakowskim b. 
lu b i  ii uie o  ,niK 7  rl. glni z natizo em 4 gorzelń - 

chliibne świadectwa, przyjmie 'cażzlego czasu posadę, /g ło -  
szci.ia „Gorzelni :* 9>

P n  B o»n. in ceg a ski, abs ił ’ nt wyższy szi:oły prze 
tu v ł!tlW >  w  myślowej w  W.edniu z dwunastolctii ą fir-i- . 
tyi.ą w k.aju i zagranicą poszuku e posady zarząd, y więk­
szej raoavk ceramicznej. Prz prowa z ’  odbudowy i budo­
wy fabryk. M ce rów n:eż < bjąć .d  ■ fnistrację ć  r rolni­
czo  przemysłowych. Z .roszenia T ad ler, Lwów, Piekar* 
ska > UL  ̂ 88

3zvie nowe i przerabia stare kostj imy, suk- 
S i l - A b ó j i f i  nie, p.a.-.,-c e redutowe kestjumy suki e ba­
lowe, w ci onu-je ja i aj' ych!ej, plac Ataij cki .5 [dawniej 
ho ei francuski) lii p ię to , drzwi 05. Panienkę do nauk' 
przym ę.___________________________________________________36

młe'igentna o  oha at dobrze gotuje, 
CjytSj.'-a5 ^WzjMU zajm ij się goio. darstwem u j^Jnegj  »f̂  JiNiJ LJdtliŁWC
pana iub na pleba ji. i o 'Iow a poi. wS a)i 85

NATTF.ftL I  W Y C H O W A F IE
ekcji. Porozum ieć siem ieozy 10—'2

............................................... 59Paryż$n&a citochowska 5 (Koniec L s  opaSń)

fj^jnH o osoba tóra była na stu ja ‘ h w Paryżu 1 R t ren* 
IGilwUa cii udziela le cji ję/yka fia icuskie o i w osk. go 
O gł szenia pi 's/.ę nadsyłać do administracji S ło^ a Pol­
skiego od „L kc e*. 99

m ły
oji pod

uaziiii lekc’’ z "im azjum za um eblowany 
poiccj kawalers.,1 z .io s -e n  « do adir.in.stia- 

Z 23

M I E S Z K A N I A ,

P js z d ^ o ję
ew entu.lnie 
Sza nothy 2.

2 pokoi jm f  *'owanvch z kuchnią, z kow - 
fo e n o l ' ? o s ó b ,  d im całe utr; ym an:e 

uopćdcę. Z głcS .em a picemne uo portjcra
o*,

telefon 446.

różnych pokoi dla solidnych lokatorów  
poszukuje Gaucyjsk' e b uro Koperni a 22,

5 2 t3

M A Ł Ż E Ń S T W A
na *<or y stne’ Posadzie, mająca urządzo- 

U  L y lłt b u n d  ne n eszkan a brunetka, w średnim wie­
ku, nawiąże korespo encję w celu matrymonialnym z m eż 
czyzną „a o .p u w .ę d n e  n a  o  lisku. Zgłoszenia 'mvai o d ­
mowę do aumuustFacji pod „Przyszt sć* za  okaJŚmictn 
kwitu. 91

r a R Ó Ż N E  D O N I E S I E N I A .  Bi
pl q h d  męską, damską, pościelową dla st lepów i pry- 

U ib l  iilly  w atiych w y ,o .u je  st -annie , o  cenach um ur- 
kowa ych Szwan ia Tcatyńs a 1 A 6 )  4

Spisy na nowa kuria dla toslysi
ranne i wieczorne 4 i 3 mies ęczne 18

i )  h a n d lo w o -.o w a ro w e  (4 prze unio y . z) sp ecjaln y ch  
d ziałów  AsięgowoSci (fabrycznej b rnuowe,. r o n c c e j  etc) 
3) rach un kow ości państwem* ' z uwzględnieni m n o t ych 
praepsów, 4) s t f i t .g : :  Wl p j  k ia  rc  'm t ą d > 12 stycz­
nia br. OJ gndzmy 10—T : od ą —6. Konces- p rak t. kursy

'talęgow oSc. I ,  O lszcw sikego *ś orkow a 33.
1'oS: nslef' 1  ograniczona. DLi zam ejsco.vychs.su-n koie.p

Orayly" pgfoslcie
h u rto w n ie  od 5 0  k lg . p o  1 6 0 0  mK. 1 k lg .

własnego wyrobu 65% tłuszczu sprzedp:e
|-lurtownia Centrali Aćęątur  Haaulowyuh 

W schodzie-
G r « ł l * i 4 * l i i c 8 ! !  1 . 87

MEBLE MEBLE

I

W żte d!a now'ż  rso.0
Wielk,vr o ’ska R:’b r/k a  Wyrobów z D rzew i T ow a­
rzystwo Akcy ne w P ozn .ńiu  zawiadamia, że urządz la

we Lw ow ie przy ni. L e o n i Sap iehy i* 34 . 

w  M aga# n ach  |  HA TW tóA
składy fabryczne i wystawę swoici: wyrobów meblo­

wych i sprz da-,e:
1 komnletną sj p al ię od Mk. 97 OdQ 
* „ iaaulnię „ .  IC8 i)0v)
1 pokój bi -rowy „ „ 54.000
1 urząuienie kuchni „ „ 59 000

w raz z ooakow ane-n. 89
Wyl o i a - e  trwale, solidne i eleganc'<'e.
Pr^y spjy.fitaży hurtow ni) znacz y r.ń at.
F .s z u .j jc  się zajtę >có'-v, hu-t >w ik,-w i agen­

tów dli wszystkich miast M ałojojski i kremów 
wschudnich. O jró cz  te o fa bryk a  wykonuje, po ce­
nach bszkor.k:irenc, jn v ch  wszel ię wyroby z  ur: e 
W 3 , w e ‘ł^g prze,łf"ion  ch rysunków lub wz róv/. 
BIURA Wyłącznego Mn . dsiaw icielstwa Fab.yii i> IS:AK*>Wi 
C..A. L. 22 (boczna ul. orocmego), gdzie udziela wszelkich 
informacb w godzinach utzędowych.

Z dmkarni „Słowa Eolskiego'* Lwów. Zimorowicza 11*15, pou zarz. Wiliieljna Antoniego Skrzyczyńskiego.


